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Sw. Tomasza 11-8 „GAZETA ROBOTNICZA" Katowice, ul Testralna 12, 


Życiew Trzeciej Rzeszy 


(or'z wieksza nędza i głód 


WKRÓTCE BĄDĄ JEDLI 
MYSZY i KOTY. 

W połowie grudnia rb. odbędzie 
się w Berlinie wystawa Związku 
hodowców zwierząt futerkowych, 
która obejmie lisy srebrne j bobry. 
Zapowiedziany jest przy tym po” 
kaz mody futrzarskiej oraz urzą- 
dzenie specjalnej restauracji, w 
której m. in. podawane będą da- 
nia z mięsa zwierząt futerkowych 
(szopy, bobry). Wystawa bowiem 
będzie m. in. miała na celu lanso- 
wanie nowych potraw z mięsa 
zwierząt futerkowych, a to w celu 
wykorzystania nieużytecznego do- 
tąd mięsa przy hodowli zwierząt 
futerkowych. 

ŻELAZO ZMARŁYM 
NIE POTRZEBNE, 

Z Frankfurtu nad Menem dono- 
szą, że miejscowy komisarz gospo 
darczy, ustanowiony na mocy za- 
rządzenia oo wprowadzeniu 4-łet- 
niego planu gospodarczego, zwró- 
cił się: do zarządów cmentarzy 
frankufurckich o wydanie odezwy 
do ludności w sprawie przezna- 
czenia żelaznych krat grobowych 
na żeliwo, celem zużytkowania go 


Wybory do rad gromadzkich 
Sukces Stronnictwa Ludowego 


Polska Agencja Agrarna donosi: W wyborach do Rad Gromadzkich 
w powiecie wieluńskim (woj. poznańskie) Stronnictwo Ludowe prze- 
prowadziło 80% ogólnej liczby kandydatów, zyskując w niektó- 


rych miejscowościach pelne 100% 


W powiecie kaliskim unieważniono w kilku miejscoowściach listy 
zgłoszonych przez Stronnictwo Ludowe kandydatów. 


został 


ponieważ miał niearyjską babkę 


W związku z wyborem dr. Ha-;tem, wysuniętym w ostatniej chwi 
cha na prezydenta Czechos'owacji, | li, dr. Hacha. Jak się teraz dopie- 


wychodzą obecnie na jaw niezwy 
kle interesujące szczegóły zakuli- 
sowej walki, jaka w ostatnich 10 
dniach przed wyborem toczy!a się 
pomiędzy minis:rem spraw zagrani 
cznych dr. Chvalkowskim od pier- 
wszej Y.wili przewidzianym na to 
sianowisko, a jego kontrkandyda- 


Prezydentem 


„iormandie” nie odeszła 


w niemieckim przemyśle wojen- | wany został centrali policji poli.. 
nym. Zarządy obu cmentarzy, sto- j tycznej w: Berlinie, jako centralna 
sując się do życzenia komisarza | instytucja do walki z cyganami. 
gospodarczego, wydały odezwę, | Centrala antycygańska sporządzić 
podkreślając „wzniosły cel ofiary | ma ewidencję wszystkich cyganów 
z żelaza, które zmarłym jest nie- | żyjących w Rzeszy, oraz oprąco- 


potrzebne”, wać zarządzenia, jaki wydane bę- 
ZA WYSŁUGIWANIE SIĘ dą w najbliższym czasie, w celu 
HITLEROWCOM. 


zwalczania koczownictwa -cyga- 


Ostatni numer niemieckiej gazety 
urzędowej „Reichsanzeiger* zawiera |" 
nazwiska 10 angielskich i kilku ame 
rykańskich obywateli, którzy otrzy- 
mali „orła MI *, Otrzymali go 
m. in. następujący obywatele angieł 
scy: Artur U, Burke, Robet Hepbell 
Clarkson, James Willam Connel, A. 
Daecker, Frederik Foster, C. Hart. | 
ley Hodder, Aleksander Matthew, 
John G. Peckston, G., F. Spashet, 
W. A. Tulloch. Są to, jak zaznacza 
jedno z pism angielskich, nazwiska | 
szerszej opinii angielskiej zupełnie | 
nieznane. Za co zostali odznaczeni 
niewiadomo, słychać jedynie, że, 
mieli oni oddać usługi Rzeszy w, 
okresie walki o Sudety. 

„GESTAPO“ 

TWORZY CENTRALĘ WALKI 

Z... CYGANAMI. 

Szef policji niemieckiej, Him- 
mler, wydał zarządzenie, na: mocy; 
którego istniejący przy dyrekcji | 


policji w Monachium wydział do 
walki z cyganami, podporządko- 
głosów. 


ro okazuje, o wycofaniu kandyda- 


dował fakt, że babka obecnego mi 
nistra spraw zagranicznych była 
żydówką. Świadczy to wymownie 
o tym, jak dalece polityka czes- 
ka ulega wpływom ideologicznym 
„Trzeciej“ Rzeszy. Dzisiaj mija dwa lata od dnia 
śmierci tow. LEONA W ASILEW- 
SKIEGO, pisarza * działacza PPS., 
redaktora, nielegalnego „Przed- 
świtu“, redaktora „Robotnika“, 
członka CKR. PPS., ministra 
spraw zagranicznych Rządu Lu- 
dowego, przewodniczącego Rady 
Naczelnej Partii. 

Do końca wierny ukochanej 
przez siebie sprawie, niespożyte 
położył zasługi nı polu walki w 
latach konspiracji i w pracy w ru 
chu za czasów Niepodległej już 
Polski. 

Ale dwie są niezapomniane 
przede wszystkim Jego zasługi: 


W- kuluarach Izby Deputowa- 
nych w Rzymie doszio do ostrego 
starcia ` między generalem Ezio 
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Chińskie samoloty atakują bazy japońskie 


Walki w Kopei i pod 


Kantonem 


Japończycy wciąż zmieniają dowódtów w Chinach 


chiński, ¿tej części prowincji. 
rozpoczęły się zacięte walki w pro| Na północy usiłowania  Japoń- 
wincji Hopei. czyków rozbicia grupy chińskiej, 

Chińczycy rozpoczęli ofenzywę , która zajmuje górzysty rejon Wu- 
w kierunku. m. Tsui - Szui, które | tai - Szan, w pobliżu odcinka ko- 
wczoraj zostało przez nich zdoby- | lei Pekin - Paoting, zakończyły się 
te. Jest to już trzecie z ko!ei mia- | niepowodzeniem. Działa:o tu 5 ko- 
sio, zdobyte przez Chińczyków w |lumn japońskich, liczących oko!o 
50.000 żołnierzy. Obecnie kolumny 
te, mocno przetrzebione przez wal 
ki w niedostępnych górach, ściąg- 
nięto z powrotem ku kolei. Chiń- 
czycy zajęli opuszczone przez ja- 
pończyków miasta. Tylko w mieś- 
cie Wutai utrzymuje się jeszcze 
garnizon japoński z około 1.000 
żołnierzy. 

O walkach dookoła Kantonu ko- 
munikat chiński donosi, że Japoń- 
czycy na odcinku Taipinczeng co- 
fają się coraz dalej ku miastu. 

Głównym zadaniem. Japończy- 
ków jest obecnie utrłymanie ich 
głównej linii komunikacyjnej to 


Jak donosi komunikat 


Z kół poinformowanych Berli- 
na donoszą, że nie jest planowane 
wprowadzenie specjalnych znaków 
koloru żółtego dla żydów. Rów- 
nież nie będą utworzone specjalne 
kawiarnie i restauracje dla żydów, 
a właściciele sklepów nie będą mo 
gli odmawiać sprzedaży towarów 
żydom. Poza tym z kół poinformo- 
wanych donoszą, że nie są opraco- 
wywane ustawy w sprawie wpro- 


rykańskiej „K. 2%, uważany za naj 
większy na świecie, 
raj próbną podróż. Diugość ste- 
rowca wynosi 246 stóp, 


Olbrzymia praca Jego jako pi- 
sarza, popularyzatora idei socja- 
listycznej, nauczyciela i wykłado* 
wcy oraz 

Jego wielkie zasługi w dziele 
sbyliżenia ludów w Polsce, zamie 
szkałych, 

Byt rzeczywiście chorążym wal- 
si o wolność narodów. 

_ Był wreszcie człouiekiem o ol- 
„rzymich wartościach osobistych, 
'tóre żywo tkwią w pamięci 
oszystkich ludzi, jacy kiedykol- 

7" ~ Nim zetknoli się. 

I dlatego z żalem i smutkiem 
głębokim wspominamy każdą ro- 
cznicę Jego zgonu. 


na tle sporu o przenies'enie pom- 
nika Garibaldiego do Cremony 
oraz polemiki w kwestii rasistow- 


Nowy sterowiec marynarki ame- 
odbył wczo- 


średnica 


Fabryki są nadal zamknięte 


znaczy szosy, ciągnącej się wżdłuż 
rzeki Tung - Kiang, a łączącej Kan 
ton z punktem wyładowania Ja- 
pończyków w zatoce Bias. 

Japończycy usiłowali wysadzić 
nowy desant, tym razem około 
Pakhoi, niedaleko granicy Indochin 
francuskich, lecz desant został od- 
party ze znacznymi stratami. 

Samoloty chińskie przejawiają 
ostatnio żywą działalność, bombar 
dując bazy japońskie, m. in. w An- 
kingu i w Nankinie. 

> 

Główna kwatera armii japoń- 
skiej podaje, iż b. minister wojny, 
Sugiyama mianowany został na- 
czelnym komendantem japońskie= 
go korpusu ekspedycyjnego w Chi- 
nach pólnocnych na miejsce gen. 
Hisaiczi Terauczi, mianowanego 
cztonkiem najwyższej rady wojen- 
nej w Tokio. 


4 


Niemcy zaprzeczają 


Nie bedzie ghetta dla Zydów 


wadzenia ghetto dla żydów. Za* i 
kaz prezydenta policji berlińskiej, - 


zabraniający Żydom ukazywania 
się na pewnych ulicach Berlina — 
nie będzie rozszerzony na inne 
miasta n'emieckie. 

Zarządzenia ustawodawcze © 
charakterze antysemickim wydają 
się być zakończone, o ile nie po* 


wstanie—jak to wskazują z nacis. 


kiem — nowa sytuacja. 


Największy sterowiec Świata 


76 stóp, a objętość 400 tys. stóp 
sześciennych. Sterowiec napełnio= 
ny będzie teum 1 przydzielony do 
stacji w Lakehurst. 


Jak wiadomo, po strajku powsze chnym we Francji, niektórzy prze- 


Wskutek strajku w portach francuskich wszystkie statki trans- 
atlantyck'e pozostały w portach. Na naszym zdjęciu największy sta- 


tury dr. Chvalkowskiego zadecy- 
tek świata „Normandie“, zatrzymany w porcie macierzystym. 


Garibaldim a b. sekretarzem gene- 
ralnym partii faszystowskiej, Ro- 
berto Farinaccim. Konflikt wynikł 


skiej. Omal nie doszło do bójki, | mysiowcy zamknęli prowokacyjnie fabryki, zwalniając wszystkich 


której zapobiegła interwencja 0- 
becnych posłów. 


robotników. Na naszym zdjęciu zamknięte wielkie zakjady lotomicze 
w okręgu paryskim. 


„ PNY W POER YZ WE 0 


eklaracja francusko-niemiecka Dwuz 


i... wzmocnienie osi Berlin-Rzym 


Interwencji (?), wreszcie bardzo obszer 
nie omówiono zagadnienia gospodareze. 
Wszyscy korespondenci pism niemiee- 
kich podkreślają przy tym jednomyśl- 
mie, że zawarty w Paryżu układ w żad- 
nym razie nie dotyczy zcbov :gzań. jakie 
Francja, względnie Niemey p-siadają 
względem innych państw. (PAT.). 


Posnący 
sceptycyzm 


Komentarze prasy paryskiej w 
dzień wyjazdu minietra von Rib- 
bentropa z Paryża były bardziej 
sceptyczne, niż w ciągu dni poprze 
dnich. Na oziębły ton prasy pa 


Stanowisko Włoch wobec dekla- 
racji niemiecko - francuskiej znaj 
duje swój wyraz w następującej 
enuncjacji urzędowej „Informa. 
tione D'plomatica*. 

Deklaracja ta w kołach rzą: 
dowych włoskich „została przyję- 
ta przychylnie, gdyż stanowi ona 
przyczynek, umożliwiający wyjaś- 
nienie stosunków pomiędzy obu 
partnerami. Rząd włoski nie bvł 
nią zaskoczony, gdyż Włochy byłv 
poinformowane. o stanic odnoś 
nych negocjacji niemiecko -fran- 
cuskich; również Mussolini uwa- 
ża deklarację niem'ecko - francu- 
ską za pożyteczną dla sprawy po 
koju“ Włochy zaś śledziły podróż 
ministra von Ribbentropa do Pa 
ryża w podobny sposób, w jaki 
Rzesza ustosuakowała się z przy- 
chylnością do układów regulują- 
cych stosunki angielsko * włost.ie 
w basenie śródziemnomorskim. 

W końcu enuncjacja urzędowa 
stwierdza, że miarcdaj e koła w 
Rzvmie uznały się zmuszone twier 
dzić, że polityka francuskiego mi- 
nistra spraw zagr. Bonnet'a spo- 
tyka się z ostrym sprzeciwem jesz 
cze w wielu kołach francuskich, 
które nie mogą się do te! pory u- 
wolnić się od ducha Wersalu. W 
związku z tym enuncjacja ponow- 
nie z naciskiem podkreśla umoc 
nienie osi Berlin — Rzym, „która 
łączy dwa państwa, dwa narody, 
dwie rewolucje". (ATE.). 

ECHA BERLIŃSKIE. 

Prasa niemiecka ocmnia pozytywnie 
wizytę paryską ministra von Ribentropa. 
Wypowiedziany przez ministra Bonneta 
pogląd. że „istnieją "wie osi, a od osi 
do osi przerzncić ralcży pomost“ spot- 
kała się z życzliwym echem prasy nie- 
mieckiej. 

Korespondent „Essener National Ztg* 
twierdzi, iż omawiono wszytkie zagad- 
mienia interesujące oba państwa i, że 
mówiono również o koloniach. Poruszo- 
so również sprewę hiszpańską, przy czym 


podkreślono konieczność polityki mie- 


Ribbentrop opuścił Paryż: 


ibbentrop i członkowie dele- | pa, tak i dziś dworzec był ozdo- 
gacji niemieckiej opuścili Paryż. j biony białymi draperiami i dywa* 
pociągiem specjalnym w niedzie- | nami. 
lẹ o godz. 9 rano Na godzinę| Ribbentropa pożegnał na dwor- 
przed odjazdem speci»lnezo po | cu m. in. min. spraw zagr. p. Bon- 


ciągu dworzec Inwalidów został | net. 

otoczony silnymi kordonami po-| W chwili, kiedy pcciąg ruszył 
licji. Wewnatrz wzdłuż peronu u- |p. Ribbentrop i pani Ribbentrop, 
stawiła się komnania gwardii re- | zjawili się w oknach i żeganii obe- 
publikańskiej. Podobnie’ jak w Fra pozdrowieniem hitlerow- 
skim. 


dzień przyjazdu von Ribbentro- 


ramienne oświadczenie Duff Coopera 


Duff Cooper wygłosił odczyt 
na temat „Francja, Anglia i po- 
kój”. w którym atakując ostro po- 
litykę niemiecką, wypowiedzi=ł 
się przeciwko „polityce ciągłych 
ustępstw“. Na odczycie tyn. byli 
m. in. obecni Paul Bancour, Del- 
bos, Vienot i t. d. 

m. 
Przemówienie. jakie w Paryży 
wygłosił Duff Cooper, wywołało 


dow ustąpił 1 „arkomwnodieja: 


Na jego miejsce Gruzin--Seria 


Jeżow, jak głosi komunikat e Od 19 stycznia r. b., t. j. od eza- 


Premier „Spaak, któremu Izba 
Deputowanych wyraziła votum 2. 
ufania, jeszcze nie powziął ostate- 
cznej decyzji co do swych dalszych 
zamiarów. W środę po południu 
krążyły pogłoski, głoczące o nieu- 
niknionej dymisji Rządu. Po za- 
kończeniu obrad Rady Ministrów, 
wieczorem, wydano jednak komu 
nikat, iż następne poriedzenie Rzą 
du odbędzie się w piątek. 

Premier oświadczył przedstaw!- 
lom prasy, iż przed parlamen- 


Jymisja piem 


Rząd litewski wyraził zgodę na 
aresztowanie Niemców  kłajpedze 
kich Burchardta + Buschininga, 
morderców  Litwina _ Jonuszsisa. 
Aresztowanie obu Niemców wywo- 
lało w Kłajpedzie silne wrażenie. 

ow 
u 


Podał się do dymisji dotychcza* 


ostre napaści prasy niemieckiej, 
która m. in. zwraca uwagę na © 
koliczność, iż Duff Cooper wygło- 
sił swój odczyt w Paryżu w chwili 
ogłoszenia deklaracji francusko- ' 
niemieckiej. | 

„Berliner Tageblatt* w artyku- ; 
le, zatytnłowanym „Podżegacz*. | 
zarzuca Duff Cooperewi, iż pod 
płaszczykiem troski © pokój 
„szczuje do wojny“, 


ejalny, został zwolniony na włas- | su utworzenia Rządu ZSSR. zmie- 
ną prośbę ze stanowiska ludowego | niło się 11 komisarzy z ogólnej li 
komisarza spraw wewn., zatrzymu: |czby 29-ciu. 
jąc resort ludowego komisariatu POWÓD TEJ ZMIANY? 
transportu wodnego, stanowiska | ATE. donosi z Moskwy: Obscr- 
członka sekretariatu kontroli par- | watorzy zagraniczni dobrze zoriem 
tyjnej oraz stanowisko kandydata |towani w stosunkach sowieckich 
na członka Politbiura. twierdzą, że dymisja Jeżowa, spo» 
Ludowym Komisarze spraw | wodowana została ostatn'mi zajć- 
wewn. został mianowany Beria. | ciami na Ukrainie sowieckiej i czy 
Beria przez dłuższy czas zajmował | stką w Komsomole. 
stanowisko sekretarza C. K. omu- KTO TO JEST BERIA? 
nistycznej Partii Gruzii. Nowy generalny komisarz bee- 
W dn'u święta 21 rocznicy re- |pieczeństwa Beria należy do naj. 
wolucji Beria ukazał się na mau- | bliższych zaufanych współpraco- 
zoleum Lenina w nniformie Ko-|wników Stalina jeszcze £ okresu 
misarza Bezpieczeństwa Państwo | przedrewolucyjnego, kiedy Stalin 
wego lej rangi. Już w”*wczas ^o» | organizował ruch bolszewicki na 
wstało przypuszczenie, że Beria | Kaukazie. Niejednokrotnie Stalin 
wkrótce zajmie stanowisko Jeżo- | powierzał Beria specjalne misje i 
wa. Wskazywał -óvnież na to | zadania. Beria wvkrył ówczesny 
fakt, że mniej więcej od połowy | spisek Jennkidze i Karachan* prze 
r. b. nazwisko Jeżowa było pom'- | ciwko Stalinowi. Na podstawie ma 
jane w czasie uroczystości urzędo* | teriałów obciążających, dostarczo- 
wych oraz przemilczane przez |nych przez Beria, "hydwaj zosta- 
prasę. li rozstrzelani w 1937 r. (ATE). 


2 OO e M. e | O M M EE A 


Zamiary premiera Spaaka 


Ustawodawczej stało się odrazu 
punktem wyjcia do zeneralnej de 
'baty nad całą polityką Rządu za 
'równo w dziedzinie sagranicznej, 
| jak i wewnętrznej, gespodarczej i 
„Paris Midi“ uważa, iż deklara- | Tmansowej. 
cja francusko * niemiecka nie usu- meP maae paroroon 
ając nieporozumień mi Fran grup parlamentarnych postanowi. 
kę "Niemcami, daje jelakie lfa nadać dyskusji charakter ogól- 
szanse uprzedniej wymiany zdań ny tak, jakby to była dysku: ja nad 
w razie powstania jakiegoś zasad- expose premiera z tym, że „każdy 
niczego nieporozumienia. = otrzymał wormai. boke 
„Popalaire* ustosunkowuje się kontygent ezasu niezcleżnie © 
krytycznie do deklaracji i jej pra. ilości interpełantów, należących 
ktycznego znaczenia. Podobne sta de danego klubu. Rząd ze swej 
nowisko zajmuje „L'Epoque*, strony zastrzegł so „e do swej od- 
kwestionujące twierdzenie, iż dąż: powiedzi 3 godziny czasu, co ozna. 
ności Niemiec i Francji nigdy się | 73, ** Poza premierem Daadier, 


zabierze również głcs min. finan- 
EM sów Reynaud, a prawdopodobnie 


i min. spraw zagranicznych Bom 
net. 

Pierwsi mówcy prawicowi, któ 
rzy zabierali Wos w obecnej dy- 
skueji dali wyraźnie do poznania, 
że prawica pragnę/obv, aby obce- 
1a sesja dop”o'vadziła do wyraźne” 
zo uformowania -iç nowej więk- 
szości parlametnarnej, centrowo» 

Tendencje te sprtykają się a 
wyraźnym poparciem Femuni 
stów i socjalistów, którzy widzą w 
'ym możność stawienia Rządu w 
'rndnej sytuacji w stosunku do 
bu głównych *+luhów parlamen- 
*owarrch w Rzą- 
dzie, t. j. Radykałów i Unii Rady- 

1 - Socjalistycznej. 

Pierwszy mówca przwicowy Fer 
tand, oświadczył, że orawica nie 
chee być w rękach Rządu narzę. 
dziem, któreby umożliwiło prze 
bsnięcie mu przez obecny trudny 
moment i skłonna jest dać gołsy 
swe Rządowi tylko pod warun- 
kiem, gdvby chodziło o współpra» 
cę na dalszą metę celcm zrealizo- 
wania szerszego i konkretnego 


ryskiej wpłynęły  miewątpliwie i 
wiadomości z Rzyma o kampanii 
antyfrancuskiej i głosy pism nie- 
mieckich, popierające wyraźnie 
rewindykacje włoskie. 


tem znajdują się obecnie ważne 
zagadnienia, a przede wsz,stk'm 
budżet. Spaak dodał, iż prawdo- 
podobnie dokona -corganizacji 
Rząda, ofiarując dodatkowy por- 
tfel przedetawiciełowi stronnictwa 
liberalnego, które mie jest dotve* 
czas dostatecznie reprezentowane 
w gabinecie. 


AJ 
Minister oświaty Dierk podał 
się do dym'ej'. D'erk pel-ży do 
stronnietwa liberalnego. (PAT). 


alora Klajpedy 


sowy gubernator kraju kłajpedz- 
kiego Kubilius. Podał się też do 
dymisji wicepremier Sakul1uskaz. 

Na wniosek min. Leonasa, pre- 
zydent Smetona podpisał dekret, 


apn nanoasam 


mianuj. š gubernatorem kraju | Iana politycznego. 
kła dzkiego mieszkańca Kłaj W kołach parlamentarnych s£ 
pedy, Litwina z Wik. dużym napięciem oczekiwany jest 


tora Gailuea, który ostatnio był 
członkiem komisji wyborczej ło 
sejmiku kłajpedzkiego, a w swoim 
czasie zajmował jedno ze stano- 
wisk w gubernatarze. 

e 


przebieg drugiego dnia debaty 


w wym przemówienia nie zechce 
uzależnić się od prawicy i że po- 
Kornad 


Dbrójenia morskie 
W obecności Hitlera i marsz. 
Goeringa spuszczono na wodę 
pierwszy niemiecki n.atek lntrisko 


wiee, który otrzymał nazwę „Graf 
Zeppelin*. 


nieoficjalnych mów się jednak.| W Waszyngtonie ”marł tu Ka 
że udaje się do Berlina celem rol Edward Monroe, wynala”ca 
przedłożenia raportu > stosunkach prochu bezdymnego. Monroe li- 
litewske - niemieckich. (ATE.). czył 89 lat. (PAT.). 


Przed zgromadzeniem parlamentu 
Czechosłowacji 


Na dzień 13 grudnia zwołano ; nienia stanowiska Rządów braty- 
posiedzenie oba Izb Ustawodaw- | sławskiego i praskiego w sprawie 
czych w Czechosłowacji. Na po- | projektu ustawy o pełnomocnie 
siedzenia tym premier Beran | twach. Dlatego projekt ten nie bẹ- 
przedstawi program Rządu. W ko: | dzie przedłożony na wtorkowej se. 
łach poinformowenych twierdzą, | sji parlamentu czeskosłowackie- 
iż dotychczas nie doszło de uzgod- go. (PAT.). 


Zgon konsula honorowego 
R. P. w Porto 


Dnia S gradnia zmarł na skute” wy- był się pogrzeb zma-łego. W + tobrej 
padku samochodowego 7eneralny kon- | uroczystości wziął udział poscł R. P. 
sul honorowy R. P, w roro p. Francei. |w Lizbonie, składając na grobie 4. p. 
seo Jose Ferreira de L'ma. Zmarły pia- | p. de Lima wieńce w imieniu włast ym 
stował urząd konsula w Portugalii od |i poselstwa polskiego w Lizbonie. 
szeregu ist. Odznaczony był orderem (PAT.). 
„Polonia Restituta". Dnia 6 b. m. od 


Echa katastrofy Tczewa 


W Gdańsku roenoczęła się | oraz kilku członków załogi statku. 
przed sądem morskim rozprawa w | Koło północy prz.rwano postępo- 
sprawie ustalenia przyczyny kata- | wanie dowodowe, które ma być 
strofy statku „Tczew“. Przesłucha. | kontynuowane na początku przy- 
mo kapitana, pierwszego cficera |szłego tygodnia. (PAT.). 


b 

Opuścił Kowno, adajęe się do 
Berlina, w Litwie 
min. Zechłin. Przed swoim wyjaz 
dem min. Zechłin odbył szereg 
konferencji s min. Urbezysem. 
Wedle pogłosek, s` 'egających ko. 
ła zbliżone do ministerstwa spraw 
zagranicznych, obaj dyplomaci o- 
mówili układ stosunków niemiec 
ko . litewskich na najbliżezą przy 
szłość. 

Według wiadomości oficjalnych 
podróż min. Zechłina do Berlina 
ma charakter ełużbowy, w kołach 


| cznych swojej polityki 
| jak przypuszczają, rby wszyscy, 


| 


parlamentarnej, te -jest piątek. | 
Deputowani radykalni wyrażają | brał g'os sekretarz generalny Za- 
przekonanie, że premier Daladier } rządu Głównego tow. Stanisław 


sprecyzowaniu zasadnic 
zażąda on 


którzy zgadzają się z jego linią 
polityczną, odda:! mu swe głosy. 
W ten sposób prem Daladier bę- 
dzie chciał orzenieść decyzję z 
płaszczyzny sojuszów i poro- 
mień partyjnych r. płaszczyznę 
zasadniczą. (PAT.). 


W ciągu debaty w Izbie Depu- 
towanych nad polityką ogólną, wi- 
dać, że Rząd Daladiera może się 
spotkać z dużymi trudnościami. 


m» St. 2 m v 


naczna sytuacji Rządu Daladiera 


Prawica dyktuje swe warunki 


i i wi kategorycznie. T> p w 
T pr; se pea anie i czych wyty- pi wciąż niezdecydowanie i we- 


ha się przyłączyć jawnie do pre 


wicy i centrum, 


Bardzo wielu radykałów wyka- 


Daladier zamierzał debatę po- 


prowadzić tak, aby głcsowania do» 
tyczyły spraw ogólnych, u nie mue 
siały być traktowane jako równo- 
znaczne 


z definitywnym zerwae 
niem dawnej większości lewieo» 
wej. Bojowe stanowisko depnuto- 


wanvch prawicowych może zada» 
nie Rządu utrudnić, tym bardziej, 


że spotka się ono z podobrym sta 
nowieskiem deputowanych socja” 
listycznych. (ATE). 


Młodzież francuska odpowiada 
na faszystowską prowokację 


Wielkie demonstracje antywło- 
skie odbyły się w dzielnicy 
stadenckiej Paryża, Quartier La- 
tin. W demonstracjach, które roz- 
poczęły się o godz. 1! wzięło w 
dział kilka tysięcy ludzi, przede 
wszystkim — studentów. Utworzy 
ły się pochody. Po południu de- 
monstracje przybrały tak duże 


EKIP" "ADU" 


Z Akademii Kolej 


na XX-lecie 


W niektórych naszych wyda- 
niach daliśmy częściowy przebieg 
uroczystej Akademii ZZK. w War- 
szawię. Dziś dajemy dalsze szcze- 
góły uroczystości. 


„Żaden w'cher nie zgasi 


Czerwonych sygnałów” 


Po mowie przewodniczącego Za 
rządu Giównego E. Poreda, reży- 
ser i kierownik części artystycznej 
Akademii zadeklamował piękny 
wiersz E. Szymańskiego specjalnie 
na Akademię napisany p. t. „Dwa- 
dzieścia lat“ a orkiestra wykonała 
„Czerwony Sztandar*, poczym za- 


Grylowski. 

Tow. Gryłowski stwierdza, że 
Dwudziestolecie pierwszego Zja- 
zdu Kolejarzy nie wyczerpuje hi- 
storii kolejarzy w Polsce. Od zara- 
nia rucha rewolucyjnego 

emisariusze socjalizmu zawsze 
znajdowali wśród kolejarzy ofiar- | 

nych i bohaterskich dziaiaczy 
począwszy od entuzjastycznie 
przyjętej w 1882 r. odezwy Waryń 
skiego i po przez strajk w 1905 r. 

Tow. Grylowski przypomina plat 
formę Związku zakreśloną w 1907 | 

„Stanowisko wyjątkowe kolłeja- ; 
rzy polega na tym, że obok wyzy- 
skującego ich kapi.alu, 
kładzie na nich swą łapę rząd, któ- : 
ry w nich chce mieć powolne odda- 

ne sobie narzędzie. 

Pragnie on, ażeby się stali jedną 
z dźwigni jego panowania w kra- | 
ju, czymś na kształt karnego, śle” 
po jego rozkazom ulegającego woj, 
ska. Bo kolej dla rządu to prawie. 
tyle, co armia, bo dziś armia bez 
kolei jes: niemal bezsilna. 

Przyjdzie jednak czas, kiedy pa- 
dnie hasio zapasów ostatecznych, 
zapasów na śmierć i życie. A wów- 
czas koleje powinny się stać tym 
w ręku rewolucji, czym je dzisiaj 
rząd chce mieć dla siebie — potęż-| 
nym środkiem przerzucania z jed-, 
nej części kraju do drugiej zastę- 


pów bojowych, ale już naszych 
własnych, rewolucyjnych. 

ł pójdą pociągi pod czerwonym 
sztandarem rewolucji, niosąc ludo 
wi i krajowi wyzwolenie”. 

Po przeds awieniu ruchu rewo- 
lucyjnego kolejarzy w poszczegól- 
nych zaborach tow. Grylowski 0- 
mawia ich akcję w czasie wojny. 
Kolejarze nigdy nie zeszli z drogi 

ruchu rewolucyjnego, 
po przez strajki podważali siłę za- 
borców. Po rozwiązaniu Legionów, 


chronili legionistów przed represja; wielką pracę 


mi, nie dopuszczając do zniszcze- 


nia Łegionów. Pokój brzeski, który | 


stanowił jeszcze jeden rozbiór Pol- 
ski, powitali urządzeniem powsze- 
chnego strajku. A ówczesne warun 
ki były niezmiernie ciężkie. Za taką 
akcję groziła kula. Lecz 
kolejarze zahariowani przez PPS. 
nie cofali się przed żadnym niebez- 
pieczeństwem. 
Oni pierwsi odważnie przypię!! 


że do Quartier Latin 
przysłano autokarem  siln* 
działy policji i gwardii lotnej. 
Zamieszki powstały w pobliżu wło 
skiej księgarni na rogu B-l Ste 
Germain i St. Michel. Jeszcze wie» 
czorem w Quartier Latin rozbrze 
miewały okrzyki antywłoskie. 


(ATE.). 
WCC HM ZNACZ 
organizacji 
na czapkach orły polskie. Na wez- 
wanie Rządu Ludowego szara ma- 
sa kolejarzy bierze na siebie odpo= 
wiedzialność za ca!ość ruchu i ta- 
boru i rozbraja okupantów. 

Nie zabrakło kolejarzy i w 1920 r. 
i w 1926 r. 

Niestety, na progu niepodiegłoś- 
ci rozbicie kolejarzy wielce utru- 
dniło ich walkę o ludzkie warunki 
bytu. Tow. Grylowski wspomina 
akcje ekonomiczne w 1921 r., krwa 
we wypadki w 1923 r. i późniejsze 
walki. 

Przedstawiając wspaniały doro- 
bek ZZK na każdym polu tow. Gry 
lowski kończy: 

„Stale idąc naprzód poprawiać 
będziemy nawierzchnię, po której 
poprowadzimy pociąg wolności. 
Nie pozwolimy go i dzisiaj skiero- 
wać na ślepy tor reakcji, lub jaką 
kolwiek inną bocznicę. Choć wieją 
wichry, które chcą pogasić nasze 
sygnały, doprowadz!my go do sta- 


cji, gdzie będzie zawiadowcą rząd 
robotniczo - chłopski". 


Z ednoczeni 
pod Czerwonym Szłatdrrem 


Po koncercie chóru ZZK z No- 
wego Sącza zabrali g!os serdecznie 
witani w im. CKW PPS. — tow. 
T. Arciszewski, w im. Komisji Cen 
tralnej tow. Antoni Zdanowski, w 
im. TUR. tow. K. Czapiński i w im. 
Spóidzielczości tow. Jan Żerkow- 
ski. 

Tow. Arciszewski podniósł ofia- 
rny udział kolejarzy w ruchu re- 
wolucyjnym. | dzisiaj odrzucacie 
próby „zjednoczenia“ kapitalisty I 
robctnika, obszarnika i fornala. Je 
steśmy wszyscy zjednoczeni pod 
Czerwonym  Sztandarem, gotowi 
do obrony państwa i naszych 
praw, wierząc, że 
przyszłość Polski stanowi szczęście 

ludu Polski. 

Tow. Zdanowski stwierdził, że 
kolejarze postawili sobie zą zada» 
nie walkę o Polskę robotniczo = 
ch!opską, opartą na zasadach wol- 
ności, sprawiedliwości i międzyna= 
rodowego socjalizmu. I dzisiaj 
mie wstydzicie się łączności z fit- 

chem międzynarodowym, 
ponieważ ma on poza sobą histo. 
cię walki o niepodległość Polski. 

Tow. Czapiński wyrażając 
uznanie dla pracy oświatowej ZZK 
stwierdził rolę, jaką odgrywa on 
w walce o kulturę wolności ł rów= 

ności, 
o kulturę demokratyczną, socjali- 
styczną. 

Tow. Żerkowski zobrazował 
ZZK dokonaną w 
dziele spóidzielczości, 
tworzącej nowy gospodarczy Use 

trój. 

Z kolei artyści Sto'ecznego Tea-. 
tru Powszechnego, orkiestra i chór 
ZZK pod reżyserią i kierownice 
twem E. Poredy wykonali bogatą į 
piękną część artys'yczną Akade- 
mii, która na wszystkich uczestnie 
kach niezatarte wywarła wrażenie, 

(8. R.) 


rozmiary; 


MATERIALY CESE 


NA WEZWANIE TELEFONICZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ. Dia qyte: 
SSSAAA ED Aa ANA SESS CRC 


CENY 


8CIŚSLE 
WIELKI WYBÓR KUPONÓW 


BITTER, BIELAŃSKA 21 © rose” 


FABRYCZNE 


„Robotnika* ustępstwa 
Na żądanie udzielamy kredytu. 


aniacy totalizacji 


w wēlce ze społeczeństwem 


W oficjalnej prasie OZN-owej 
siedzą ludzie, którzy bardzo nie 
lubią — społeczeństwa. Spole- 
czeństwo przedstawia się im, 
jako coś chaotycznego, rozpro- 
szonego,  niezorganizowanego, 
po prostu niebezpiecznego. Sa- 
modzielność społeczeństwa?! 
własny wysiłek społeczeństwa?! 
Przenigdy! Trzeba to wszysiko, 
rodacy, zorganizować! Trzeba 
to wszystko, obywatele, upo- 
rządkować! Trzeba tym wszyst- 
kim, koledzy z OZN-u, pokie- 
rować! 

A wtedy dopiero zakwitnie 
„porządek“... 

Ci panowie z publicystyki 
OZN-owej przypominają znane 
typy biurckratyczne z satyr 
Szczedryna, które nawet na 
rzekę, swobodnie płynącą wśród 
pól i łąk, nie mogły patrzeć bez 
zgrozy: jak śmie płynąć, psia- 
jucha, bez wskazówek naczal- 
stwa?! 

Bez „naczalstwa” nie można. 
O-dychać nawet nie wolno. 
„Naczalstwo zezwoliło — więc 

tem!“ —'ak mawiał niejaki 

rtezjusz. 

Wprawdzie poważniej myślą- 
cy mąż stanu, p. wicepremier 
Kwiatkowski w swej mowie po- 
znańskiej tak wysoko podniósł 
znaczenie społeczeństwa, że o- 
świadczył, iż bez społeczeństwa 
nawet porządneśo budżetu nie 
ułoży. Ale to OZN-owych pu- 
blicystów nie obowiązuje. Spo- 
łeczeństwo — to chaos; biuro- 
kracja — to kosmos. 

I oto „Gazeta Polska” jeszcze 
raz zabrała się do społeczeń- 
stwa. P. Lech Byliński ` przy- 
szedł (w piątkowym numerze) 


do wniosku, że w Polsce ZA- 


DUŻO STOWARZYSZEŃ.. Li- 
czy, cblicza, przelicza — i wło- 
sy mu się jeżą na biednej gło- 
wie, Tyle stowarzyszeń! Setki 
stowarzyszeń! Jeszcze raz liczy 
drżącymi palcami: tak, rzeczy- 
wiście, setki!! Nie! Trzeba z 
tym skończyć. Dla dobra same- 
go społeczeństwa. 

A skąd się ich aż tyle wzię-. 
ło? Wiadomo — partie! poli- 
tyczne sztuczki! A po drugie, 
działa tu „indywidualizm” pol 
ski. A ten indywidualizm — 
wiadomo — trzeba czesać, 
strzydz i gclić bez litości. I au- 
tor zabiera sę do dzieła 

SZANIA liczby stowa- 
rzysziń. Szybko oblicza, — ile 
właściwie pow'nno być stowa: 
rzyszeń? O radości! Wypada, 
że istnieją TYLKO CZTERY 
KIERUNKI pracy: 1) oświatowy 
2) społeczno - gospodarczy; 3) 
parlamentarny; 4) charytatyw- 
ny. Pccóż, na Boga, aż tyle 
(setki!) stowarzyszeń? Trzeba 
więc stworzyć CZTERY RAMY 
i wtłoczyć w nie stowarzysze- 
mia, a które nie zechce — trud- 
nol Niech się rozwiązuje! l 
dzielny autor pisze: 

Te cztery kierunki pracy wy- 
_znaczają cztery zasadnicze grupy 
organizacyjne. Każdy z tych kie- 
runków musi mieć odpowiednie 
ramy organizacyjne, przystosowa. 
ne do. własnych celów i zadań. 


Na pewno w tych ramach nie znaj 

dą dla siebie miejsca wszystkie 

istniejące organizacje i organiza- 
cyjki, ale za to na pewno będzie 

w nich więcej treści, a mniej mar- 

notrawstwa ludzkiego wysiłku i 

pieniędzy. 

Sprawa załatwiona. Zostaną 
tylko „cztery ramy”. Będą na- 
turalnie „opory* — przewiduje 
p. L. B. — ale damy sobie ra- 
dy! Bo wszystko dla państwa! 

Panu L. B. zapewne napraw- 
dę się zdaje, że to dla pań- 
stwa, a nie REW INTERE- 
SOM PAŃSTWA. Zniszczyć 
stowarzyszenia! — woła z za- 
pałem. Wziąć w karby! w ima- 
dłoł pod młot! I tylko cztery 
pozostawić. 

I oto w biurokratycznej fan- 
tazji autora już się zarysowuje | 
„odnośna” USTAWKA, kiara] 
to wszystko „ureguluje”, I gą 


stąpia harmonis i szczęście: 
Dlatego też, w trosce o dobro 


powszechne, należy przebudować 
podstawy pracy społecznej, ażeby 
osiągnąć harmonijne współdziała- 
nie wszystkich obywateli. W tej 
przebudowie niezbędna wydaje się 
odpowiednia podmurówka ustawo- 
duwcza, na której będzie można 
dalej wznosić zręby nowego gma- 
chu pracy społecznej dla państwa. 
Koniec, Amen. Punkt. Sto- 
warzyszenia zamknięte, w „pań 
stwie” „harmonia”, biurokracja 
triumfuje, społeczeństwo — jesz 


Taką 
OZON-oweśo 
BIUROKRATY. Walka ze spo- 
łeczeństwem jest jego hasłem. 


Zostawia społeczeństwu „czte- | 


ry” (4) paragrafy, a stowarzy- 
szenia zamyka. 

Jest to koncepcja i psychika 
typowego „zaczyńca” (z „Za: 
czynu"), który nie rozumie co 
czyni. Który wierzy w „naczal- 


Pokwitowan:a 


NA CELE KOMITETU UCZCZE. 
NIA PAMIECI ANRDZEJA 
STRUGA. 

W pierwszą rocznicę zgonu An- 
drzeja Struga dla uczczenia jego 
pamięci Stefan Sieczkowski skła: 

da Zł. 20. 

NA SAMORZĄDOWY FUNDUSZ 

WYBORCZY. 

Anna Tróchinowa — zamiast 
kwiatów na imieniny córek Zł. 5. 

Z. D. Zł. 10. 

S. Z. ZŁ. 5. 

Stanisław Lubicz Majewski wp'a 
cił do adm. „Tygodnika Robotni- 
ka* ZŁ 5. 

NA UCHODŹCÓW ŻYDÓW 

Z NIEMIEC, 

Od Sekcji pielęgniarek — ze- 
brane przez 9 oddział Zw. Prac. 
Inst. Użyteczn. Publ, w Polsce 
ZŁ 62.15. 

NA ROBOTNICZE TOW. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Pustowski Stan. — ma gwiazd- 
kę dla dzieci Zł, 3. 

NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANIL 

M. Aszerówna Zł. 10, w drugą 
rocznicę śmierci L., Wasilewskie* 
go. 


* 


Już 20 arudnia 


będzie do nabycia niez>ędny dla każdego człowieka pracy, 


kieszonkowy, 


ilustrow any ia 


KALENDARZ-INFORMATOR NA 1939 R. 


nakładem naszego wyd wnictwa. 
halendarz zawierać będzie 200 stron formatu 15 x 10,5 zm. 


i obejmuja m, in.: 


przegląd sytuacji politycznej, 
bogaty dział organizac /jny (informacje o ruchu politycz- 


uym, zawodowym, kult iralnym, 


spółdzielczym, poradnik 


organizacyjny, adresy), 
geografię polityczną P iski (źródłowe informacje o stron- 
nictwach i ruchach poli.ycznych w Polsce), 


poradnik prawny, 
«cyfry © Polsce, 
dział literacki, 
humor, 


bogate informacje z ró*nych dziedzin. 


stwo” i paragrafy. Który do 
głębi duszy nie uła społeczeń- 
stwu. 

Jedną z bolączek naszego 
społeczeństwa jest n'ebezpiecz- 
= ca „apatii. z ty Ale 

-owa publicystyka chce tę 
bierncść UTR ALAĆ, chce 
społeczeństwo doprowadzić do 
„harmonii“ cmentarnej. 

Paragraf — czy społeczeń- 
stwo? biurokracja czy państwo? 
Oto kwestia. 

wTotaliści” z OZN-u tego nie 
rozumieją, 


Sir. 3 me : 


Przegląd prasy 


PŁK. SŁAWEK © ORDYNACJI ka ; stusznie podkreśla, że umac- 
niają pozycję przeciwników obec- 


WYBORCZEJ. 

Wczoraj obszernie podaliśmy za 
„S'oweęm* opinię płk. Sławka o O- 
becnej ordynacji wyborczej do Sej 
mu, ułożonej właśnie przez p. Sław 


nej ordynacj.: 
Enuncjacja płk. Sławka ma jed- 
nak i inną, poza-personalną stro- 
nę. Mianowicie, musi się ona przy 


S. Z.). Tym razem w Sprawie de- 
Klaracji francusko - niemieckiej. 
Sens komunikatu — ten, że po” 
wyższa umowa w niczym, broń 
Boże, nie narusza umowy polsko- 
francuskiej. PIP oświadcza: 


UODEEOA WED AE EEE ASA CEAT OARA WOROORZEY UDOEYOZDGLEAADACAJ 
WOW 


Nailenszy 


ksią 


podarek na gwiazdkę 
WAWA 


żeczka premiowa PKO V-ej serii 


—= 
piit! 
| 

1 


ALA AALALA Ait EEL LAERE tTI 


MATA DADANAN AA TANDANA AOAO AANER 


Co 3 miesiące PKO losuje kilkuset złotowe premie między posiadaczy 
książeczek premiowych PKO V-o) serii, Wkładka miesięczna -5 złotych, 
po lI4 miesiącach - PKO wypłaca kapitał 600 złotych, a nawet przy 
wylosowaniu końcowej premii za wytrwałość w oszczędzaniu — zł 1009. 


ka. Ta opinia p. Sławka o dziele p. 
Sławka wypadła  druzgocąco. 
Dzienniki podkreślają odwagę cy- 
wilną autora ordynacji, skoro tak 
śmiało krytykował własną ordyna- 
cję. 
„Kurier Polski* zastanawia się 
nad konsekwencjami sów p. Sław 


Sprzedaż rztalna i informce 


W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


w Warszawie, Marszaikowska 150 


czynić do dodatkowego umocnienia 
opinii tych” szerokich kół, które 
reformy obecnej ordynacji się do- 
magają. 

świadectwo, wydane przez jej 
twórcę, jest ostatecznym, moral- 
nym przypieczętowaniem wyroku, 
który formalnie juź zapadł; musi 
się też przyczynić do przyśpiesze- 


nia kroków egzekucyjnych w sto- | 


sunku do obecnej ordynacji. 
Uwaga trafna. 


WYBORY SAMORZĄDOWE, 

Zbliżająca się data wyborów 
samorządowych oczywiście powo 
duje częstsze zajmowanie się pra- 
sy tymi wyboraini. „Warsz. Dzien- 
nik Narodowy” stara się wyciągać 
wnioski z ostatnch wyborów na 
Pomorzu i stwierdza klęskę OZN. 
Prasa OZN-owa, znalaziszy się w 


trudnej sytuacji, usiłuje wmawiać 
czytelnikowi, że wybory samorzą- 
dowe. niczego nie dowodzą, bo 
„nie mają charakteru polityczne- 


go*. Endecki dziennik pisze: 


Nawet w krajach, gdzie ordyna. 
cje wyborcze do parlamentu są 
zupełnie normalne i dają możność 
społeczeństwu swobodnego ujaw- 
nienia jego dążeń politycznych, w 
krajach, gdzie powstrzymanie się 


od wyborów „sztabów: partyjnych" 


jest zjawiskiem zupełnie niezna- 


Wszelkie przedstawianie paro- 
zumienia polsko - niemieckiego i 
francusko-niemieckiego jako prze 
ciwstawnych z umownymi zasa» 
dami stosunków polsko - francus 
skich należy uważać za spekula- 
cje dziennikarskich łowców sene 
sacji lub polityków, dążących do 
zamącenia jasności sytuacji (*). 
Podobno ostatnio są tacy poli- 

tycy, którzy dążą do „zamącenia 
sytuacji“. I dopiero PIP ponownie 
sytuację doprowadza do „jasno. 
ści... 

Otóż sprawa nie przedstawia 
| się tak prosto, jak PIP-owi -się 
wydaje. Ale w krótkiej „glossie* 
i nie możemy sprawy wyjaśnić. 

O jednym wszakże czeigodny 
: PIP. n'ech nie zapom'na. Dekl1ra- 
| cja francusko-niemiecka — w poj* 
|mowaniu  lll-ej Rzeszy — jest 
; wolna ręką dla Niemiec w środko 
wej i wschodniej Europie. Sytua- 
cii Polski to nie ułatwia. Bynaje 
mniej. 

PIP bardzo lubi sielanki i haf- 
monie. Ale nie każda sielanka (w. 
komunikacie) staje się zaraz „jā 
snością sytuacji” — w terenie. 

ZJAZD „ZARZEWIA*. 

O zjeździe „zarzewiaków”, któ. 

ry powziął ostatnio ciekawe 


j 


sze o nich z uznaniem p. St. SŁ 
w niedzielnym „Kurierze Warszaw 


nym, wybory samorządowe. służą | akim". podkreśla zwłaszcza to, że 


poniekąd 2a korekturę wyborów 


parlamentarnych. 
Dziennik stwierdza, że nie raz 
na skutek odmiennego wyniku wy 


pojęcie „konsolidacji * w „Zarze- 
wiu“ i u p. Kwiatkowskiego iest 
|zox inne, niż w publicystyce 
OZN.-owej. „Zarzewie” z p. wie 


borów samorządowych musiano | ceprem'erem stoją na stanowisku, 


zarządzić nowe wybory do parla- | 


iż konsolidacja jest koordynacią 


mentu, A czyż w Hiszpanii—przy” | zwartvch ugrupowań politycznych 


pomina autor — rewolucja nie za- 


częła się od wyborów samorzą- 
dowych? 


Uwagi endeckiego publicysty Są 
słuszne. Tylko z tą rewolucją... 
Tu publicysta niebacznie wszedł 
na drogi „żydowsko - masońsko” 


bolszewickie", A wstyd! 
PIP GADA. 
W „Gazec'e Polskiej“ znajduje- 


my nowego PIP-a (Polska infor- 
macja polityczna, związana z M. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu 


Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego zabrał g:0s wi- 
cemarszaiek Wenda, k.óry zioży? 
nas.ępujące oświadczenie: 


Oświadczenie pos. Wendy 


„W związku z przemówieniem, 
wygłoszonym przeze mnie w dniu 
3 grudnia r. b., na plenarnym po- 
siedzeniu Sejmu oraz wobec ko- 
mentarzy, jakie związano z tym 
przemówieniem, stwierdzam, że w 
przemówieniu moim dałem wyraz 
osobistym poglądom. 

Oiicjalne stanowisko Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego w stosun- 
ku do programu gospodarczego 
Rządu sprecyzowane zostato w de 
klaracji Szefa Obozu gen. Stanisła- 
wa Skwarczyńskiego. 

W imieniu OZN oświadczam, że 
Obóz do poczynań gospodarczych 
Rządu ustosunkowuje się catkowi- 
cie pozytywnie, w peinym przeko- 
naniu, że prowadzą one sku'ecznie 
do wspólnego nam wszystkim celu 
wzmocnienia siły Państwa. (Hu- 
czne oklaski). 


Dodatkowe kradyty 


Następnie Sejm przyjął w dru- 
gim i trzecim czytaniu ustawę o 
dodatkowych kredytach na rok 
1938/39 na koszty wyborów do 


ioniowego. Koszty te są większe 
od kosztów poprzednich wyborów 
o 1440 tys. zł, z tego powodu, iż 
tym razem drukowano karty wy- 
borcze, których przed tym nie dru- 
kowano. 

Dalej uchwalono ustawę o dodat 
kowych kredytach 90 tys. zł. na 
zaangażowanie urzędników na pla 
cówkach zagranicznych w związku 
z emigracją rolną do Niemiec, Bel- 
gii, Ło.wy i Estonii, oraz potrzebę 
wykonania ustawy o pozbawianiu 
obywatelstwa. 

Dalej uchwalono doda:kowy kre 
dyt w wysokości 1.700 tys. zł. na 
kosziy związane ze zwalczaniem 
pryszczycy, 

Wreszcie uchwalono 600 tys. zł. 
jako dodatkowy kredyt na opiekę 
nad emigrantami polskimi w zwią 
zku z powiększeniem się emigracji 
polskiej zarówno sezonowej, jak i 
s:a'ej. Opieka dotyczy szkolnictwa 
oraz paraliżowaria wpiywów ko- 
munistycznych, 


Przedłużenie obniżki 
komornego 


Pos. S:arzewski referował w l- 
mieniu Komisji Prawniczej ustawę 
o prolongacie obniżki komornego 
ao 31 marca 1940 r. 

Ponieważ obniżka zostala swego 


Sejmu i Senatu. Koszty ie wynoszą | czasu wprowadzona jako rekom- 


„Kalendarz Świata Pracy" "zek 


robotnika i pracownika umysłowego, 


1.980.000 zł. i znajdują pokrycie w | pensa'a za podatek specjalny, prze 
zwiększonej op.acie Monopolu Ty-jto zostaia ona przediużona na rok, 


ponieważ także podatek specjalny 
został przed.użony do 31 marca 
1940 roku. 


Wybźr Komisji dla zmiany 
ordynacji wyborczej 


Nas.ępnie wybrano 30-osobową 
komisję dla zmiany ordynacji wy- 
borczej. W sk.ad Komisji weszli na 
stępujący posiowie:  Bardziński, 
Bar.oszek, Browiński, Brylski, Do- 
browolski, Lepecki, Milewski, Os- 


'tachowski, Pankiewicz, Piotrow- 


ski, Pleszczyński, Rąstek, Sikor- 
ski, S.arzewski, Surzyński, Trębi- 
cki, Trzeciak, Wieczorkiewicz, Zy- 
borski, Deryng, Dóllinger, Matraś, 
Putek, Skwarczyński, Szczepański, 
Machlejd, Pyszko, Stahl, Wenda i 
Wi.wicki. 

Na tym porządek dzienny wy- 
czerpano. 


(partvi]. 
Publicysta „Kuriera“ 
optym'stvcznie: 

„Krok za krokiem, ale już bez 
cofania się, tylko naprzód”... 
HITLER JAKO „NAPOLEON*. 
Cat w „Słowie* opowiada, jak 


kończy 


spędził 3 tygodnie zagranicą. 
Stwierdził ogromną niechęć do 
wojny we Francji. Hitlerem jest 


noniekad zachwycony: „podczas 
ostatniero kryzysu wyglądał iako 
jedvna siła z żelazna , stalową 
wola“ etc. Francia, pisze dalej, 
n'e tylko wycofa'a sie z Furopy 
środkowej fi wschodniej), lecz tak 
że nie ma ochoty do tworzenia jae 
kieikolwiek koalicji antyniemiece 
kiej. 

ów jest dziś wielki, jak Nar 

poleon po Ulm I Austerlitz“, 

Jest to określenie trochę  „Zło» 
wróżbne”, powiada Cat. I stwiere 
dza, że Hitler przygotowuje woj 
nę z kościo'em katofickim. 

Cat. zapewne przypomina S0. 
bie, że na dobre Napoleon zata- 
mał się na wschodzie Euronv. 

K. Cz. 


Warszawa-Praga 
ZŁ 70.- 


MIR FRANCE 


Informacje: 
Warszawa, Jerozolimskie 35. . 
lel 85313, 80863 i 
i wszysthie biura podróży. 


Ustąpienie pani Masaryk 


Wedle doniesienia czechosiowac 


tucji Rezygnacja p. Masarykowej 


kiego biura prasowego, prezes cze | pozostaje w związku z ostrą krye 


chosłowackicgo Czerwonego Krzy 
ża, pani dr. Alice Masarykowa, 
córka pierwszego Prezydenta Cze- 
chosiowacji, zrzekła się w tych 
dniach swej funkcji, którą piasto” 
wała od czasu założenia tej insty- 


tyką dz.ałalności członków prezy» 
dium czechosiowackiego Czerwo* 
nego Krzyża. Na opróżnione stano 
wisko prezesa wybrano generała 
siużby czechosłowackiego Czerwo 
nego Krzyża. 


uchwały, pisaliśmy obszernie. Pi. 


WP EWART E 1) b. 
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Samorząd i demokracia 


- Problemy samorządu dzielnicowego 


w wielkich miastach 


Jeden z ozonowych kandyda- cześnie decentralizacji w dziedzi- 
tów do Rady Miejskiej, wypowia* |nie szczegółowego wykonawczego 


Gajac na łamach „Gazety Pol- planowania i 


administrowania 


skiej“ swe poglądy na zadania sa- | mniejszymi jednostkami teryto- 


morz 


du Warszawy bąknął coś o |rialnymi. Dyspozycjom, planom i 


konieczności samorządu dzielni- | kontroli, idącym od góry musi iść 


cowego Zagadnienie dzielnicowej 
podbudowy dla samorządu więk- 


| 


na spotkanie inicjatywa, aktyw- 
ność, nadzór i samorządowa pra* 


szych miast, a zwłaszcza stolicy |ca od dołu, od strony najmniej- 


jest istotnie koniecznością, ale ko- 
niecznością nie dającą się zreali: 
zować w obecnych warunkach ży- 
cia wielkomiejskiego. Rady dziel 
nicowe wprowadzone przez nowy 
ustrój samorządu m. Warszewy u- 
stanowiony ustawą z dnia 29.VIII 
1938 r. nie mogą być w ogóle u 


ważane za organy samorządu 
dzielnicowego, którego żywotna 


niepapierowa realizacja wymaga 
gruntownej, społecznej i urbani- 
stysznej przebudowy dzisiejszego 
miasta, wymaga realizacji progra 
mn gospodarczego i społecznego, 
niezmiernie odległego od ogólni- 
ków programowych Ozonu. Kan- 
dydat ozonowy mówiąc o twórczej 
roli jaką w obecnym ustroju sto- 
licy odegrają Rady Dzielnicowe, 
przewłdziane nowa ustawa. wvka- 
rał znpełne nienctwo w dziedzinie 
zagadnień samorzadowych i socjo* 
lorii dzisiejszego miasta. 
-O roli samorzadu dzielnicowe- 
go pisałem już obszerniej na ła- 
mach „Żvcia Warszawskiej Spół- 
dzielni Mieszkaniowej“. 

Obecnie powtórzę pokrótce isto- 
tę zagadnienia. 
| =Á. — — m 

Niewątpliwie chorobliwym zja- 
wiekiem jest ten fakt. że w War 
ezawie momiędzy Radą Miejską, 
a 1,2 miliona ludności niema do- 
tychezae żadnej pośredniej instan- 
eji- samorządowej. Stolica nasza 

tyle niemal ludności, ile 

przeciętne województwo. Ustrój 
samorządowy województwa prze- 
widujr jednak samorzad powiato- 
wy, samorząd gminny jako podbu. 
dowę powiatowego i wreszcie gro- 
madę izko najniższy szezehel. sa- 
merządu terytorialnego. W War- 
szawie zaś złożonej z dzielnie. któ- 
re szęsto różnią się od siehie wię- 
cej niż przeciwstawne sobie po- 
wiaty w województwie „czy gm'nr 
w.powiecie. w mieście o tak ol- 
hrzymich. różnicach w struktur>e 
społecznej i kulturze noszczeról!. 
mych obszarów jest tylko jeden 
centralny orzan nie oparty na ża- 
drej terytorialnej podbudowie. 


— 


W zasadzie bezpośredni ud-iał 
obywnteli w sprawowaniu władzy 
i demokratycznym rządzeniu się 
jest tvm łatwiejszy do osiaenięcia 
im w mniejszej grupie społecznej 
dókonnje się. 

„Słusznie pisze prof. Chałnsiński, 
że „tworzenie kultury tak samo 
jak jei nabywanie i npowszechnia 
nie nie dokonywa się za sprawa 
bezosobistrch. zmechanizowanych 
styezności*. Zbiorowa wola i myśl 
polityczna. kultura społeczna two 
rzą się i utrzymują w małvch gru- 
pach spełecznvch. opartych o o- 
sobiste. bezpośrednie i codzienne 
stosunki. Posten technieznv środ. 
ków komnn'kacji i łaczności. ła- 
twość kontaktowania się społecz- 
negn indri na wiekszych obszarach 
przełamały oczywiście izolacje 
przestrzenną i społeczno - kultural 
ną poszczególnych skupisk ludz- 
kich, ale nie zmieniły zasadnicze- 
go procesu rozwijania się kultu- 
ry oraz kształtowania się świado- 
mości zbiorowej. Proces ten do- 
konuje się nie w milionowvch 
ach wielkiego miasta, styka- 
jących się ze sobą przelotnie i 
bezimiennie, lecz w szeregu bez- 
pośrednich i osobistych styczno- 
ści, w małych grunach, gdzie 
kształtuje się personalny i uczu- 
ciowy stosunek jednostki do spraw 
społecznych, zdzie jednostka bez- 
pośrednio odczuwa procesy zbio- 
rowego życia, bezpośrednio i co- 
dziennie obenje i porozumiewa się 
z innymi 
Rozwój sił wytwórczych, postęp 
gospodarczy i kulturalny wyma 
gają dziś rządzenia się i planowa- 
nia w coraz większej skali terv- 
torialnej, wymagają coraz więk- 
szej centralizacji. Ale skuteczna, 
wolna od biurokratycznego mar- 
notrawstwa i tępoty, centralizacja 
w dziedzinie ogólnego planowania 
į administrowania wymaga jedno- 


szych, najbliższych jednostce grup 
społecznych. 

Wielkie miasto tak samo jak 
wielkie jednostki samorządu tery- 
torialnego na prowincji są zbudo- 
wane nie z rozproszonych, odo- 
sobnionych jednostek, lecz z ma- 
łych i najmniejszych grup społe- 
cznych i tylko poprzez te grupy 
można trafić do żywego człowie- 
ka, dn jego świadomości i intere- 
gów. Demokratyczne rządzenie się 
wielkiego miasta bez oparcia się 
o małe grupy, w którychby tworzy 
ła się i utrzymywała kultura de- 
mokratycznego samorządu, zawsze 
musi zawieść, zawsze bedzie biuro- 
kratyczną karykaturą demokracji. 


— — ||| z. m ç — 


Podbudowa w samorządzie ma- 
łych dzielnicowych grup jest więc 
koniecznym warunkiem rozwoju 
i demokratyzacji samorządn sto- 
licy. Jednocześnie iednak obecna 
struktura miasta uśmierca wszel- 
kie próby zakładania samorządu 
dzielnicowego jest nieprzezwy- 
ciężoną zaporę dla jego rozwoju. 
Bo we współczesnym mieście ka- 
pitalistycznym zainteresowania ży 
wotne mieszkańców i zasadnicze 
funkcję życia zbiorowego uległy 
delokalizacji, bo sąsiedztwo tery 
torialne jako więź społeczna stra- 
ciło na znaczeniu. 

Miasto . chaos, miasto, którego 
rozbudową kierował zysk i inte 
res prywatnego przedsiębiorcy, 
miasto o którym Corbusier mówi, 
że jest ono jak stół biesiadny, na 
który od tysiąca i więcej lat wno- 
si się nowe potrawy, nie uprząt- 
nąwszY uprzednio resztek. — mia: 
sto, gdzie wszystkie funkcje życia 
zbiorowego są bezładnie zrzucone 
na kupę, poplatane i zmieszane. 
takie miasto nie może wytwarzać 
w swych dzielnicach intensywnego 
życia ansiedzk'ego i terytorialnej 
wspólnoty interesów. Spójnia sa- 
siedzka istnieje tu w zasadzie tvl- 
ko między kamieniczn*kam' i in 
nymi właścicielami nieruchomo- 
ści. trwale zrośniętymi 7 daną 
dzielnica. Zasadnicza masa ludno- 
ści miejskiej — to koczownicv. to 
nłynny nie związany z dzielnica 
element. Ludzie m'eszkajacy pod 
wspólnym dachem kamienicy czyn 
szowej są sobie obcy i ta sama ob- 
rość istnieje w całej dzielnicy ka- 
mieniczn'ków i lokatorów, w dzieł- 
niey, która jest chaotycznym zbie- 
qowiskiem mieszkań prywatnych. 
zakładów przemysłowych. wareze 
tatów rzemieślniczych, sklepów, 
bimr i nrzędów. 

Dzisiejszo dz'eln'ca wielkom'ef- 
ska. która jest dziełem przyp” dku, 
spekulacji terenowej i żywiołowej 
nozoni kam'enieczn'ka za maksy- 
ma'nym zyskiem. nie jest żywa sna 
łecznaścia, nie ma swych własnych 
ognisk uspołecznego życia i twór- 
czej pracy kulturalnej. Nie ma 


więc tu tworzywa społecznego dla 
rozwoju lokalnych organów twór- 
czego dynamicznego samorządu. 

Jeżeli więc w obecnym stanie 
rzeczy szukać chcemy łączności z 
„szarym obywatelem'* miasta, szu- 
kać żywych społecznie grup jako 
podbudowy dla wielkomiejskiego 
samorządu, to takie grupy może- 
my odnaleźć nie poprzez dzielni- 
ce, lecz poprzez związki zawodo* 
we i stowarzyszenia, poprzez ma- 
sowe stronnictwa polityczne i ich 
dzielnicowe  rozczłonkowanie i 
kontaktowanie się z obywatelem. 

Rady dzielnicowe przy ozono- 
wej obsadzie Rady Miejskiej mo* 
głyby, być tylko formą zbliżenia 
samorządu miejskiego do kamie- 
nieczników i spekulantów tereno- 
wych, do ich wspólnoty sąsiedz- 
kiej i ich dzielnicowych intere- 
sów. 


Żeby stworzyć warunki dle roz- 
woju samorządu dzielnicowego ja- 
ko demokratycznej instytucji, 
trzeba Radę Miejską obsa- 
dzić ludźmi, którzy w skali całe- 
go miasta stworzą nowe warunki 
życia społecznego w dzielnicach, 
którzy dzisiejszą dzielnicę, będą 
cą prywatnym monopolem kamie- 
niczników przekształcą na plano- 
wo zorganizowane osiedla, gdzie 
tętnić będzie bujne życie społecz- 
ne, gdzie zaspakajanie podstawo- 
wych potrzeb ekonomicznych i 
kulturzlnych będzie dokonywać 
nie prywatny. za zyskiem goniący 
przedsiębiorca. lecz sami miesz- 
kańcy osiedla zrzeszeni w dzielni- 
cewe organizacje pracujące na za- 
sadach wzajemnej pomocy, spół- 
dzielczości i demokratycznego sa- 
morządzenia się. 

HENRYK KORA. 


wozem  Ó e e a 


W Paryżu wyszła pośmiertna 
praca niedawno zmarłego wybit- 
nego teoretyka i działacza socja- 
listycznego O. Bauera p. t. „Niele- 
galna partia". Jest to obszerne 
studium na temat dziejów partyj 
nielegalnych i ich (dawniejszej i 
dzisiejszej) polityki i organizacji. 
Książka została wydana po nie- 
miecku, z przedmową t. Fr. Ad- 
tera. 


Niestety, nie mamy jeszcze 
książki w ręku. Piszemy © niej 
na podstawie obszernego artyku- 
łu t. Richtera w ostatnim (14) nu- 
merze organu austriackiej socjal- 
nej demokracji „Der Sozialistische 
Kampf". 

Tow. Bauer zaczyna od stwier- 
dzenia, że wszystkie wielkie ruchy 
społeczne, polityczne i t. d. prze- 
chodziły Okres nielegalności, Jeśli 
chodzi o ruch robotniczy, nawet 


angielskie Związki Zawodowe 
miały okres pracy  nielegalnei 
(1799—1824). Dlatego też pracy 


nielegalnej lekceważyć nie wolno. 


| Kto zna historię, ten wie, że wszy 


Po strajku we Francji 


Nie da się zaprzeczyć, że strajk 


nym dekretom Rządu, godzącym 


powszechny we Francji w dn. 30| w zdobycze społeczne mas pracu- 


zawiódł — oczekiwania 
Generalnej Konfederacji Pracy, 
która strajk ten org”nizowała. 
Wprawdzie twierdzenia prasy pra 
wicowej, jakoby strajk zupełnie się 
nie udał, są kłamliwe, gdyż strajk 
mimo wszystko zatoczył szerokie 
kręgi w przemyśle prywatnym, a 
tylko częściowo się powiód? w za. 
kładach państwowych i użyteczno- 
ści publicznej, ale ogólne wraże- 
nie i efekt stnajku były raczej u- 
jemne. 

Na to niepowodzenie złożył się 
szereg przyczyn. Przede wszyst- 
kim — postawa Rządu. Ten sam 
pan Daladier, który w r. 1934, kie 
dy również był premierem, po 
krwawej demonstracji faszystow- 
skiej przeciw jego Rządowi, ziąkł 
się i pośpiesznie złożył swój u- 
rząd, obecnie pokazał „silną rę- 
kẹ“ wobec robotników, którym za- 
wdzięcza swą władzę. Zmilitary. 
zował środki komunikacyjne. ster- 
roryzowa! świ”t urzędniczy groż- 
bami redukcji, zamienił w dniu 
strajku całą Francję w jeden obóz 
policyjny, słowem wypowiedział 
walkę ruchowi robotniczemu. Trze 
baby sięgnąć czasów Drugiego 
Cesarstwa — oświadczył sekre- 
tarz generalny Gen. Konfed., tow. 
Jouhaux — by podobne odnaleźć 
represje w stosunku do klasy ro- 
botniczej. 

Ale wszystkie te środki rządo- 
we nie odniosłyby skutku, gdyby 
nie padły na pod”tny grunt i na 
odpowiedni moment. Trzeba stwier 
dzić, że po Monachium nastąpiło 
w ruchu robotniczym Francji za- 
łamanie moralne. Ruch ten po- 
dzielił się na zwolenn'ków i prze- 
ciwników kapitulacji monachijskiej, 


listopada 


czyli na zwolenników i przeciwni- ; 


ków polityki zagranicznej Rządu 
Daladiera. Fokt ten umiejętnie 
wyzyskał Daladier, który ze straj- 
ku czysto zawodowego, strajku 
protestacyjnego przeciw  reakcyj- 


Romunikat 


W związku z akcją wyborczą do rad Miejskich, gminnych i po- 
wiatowych — nakładem Centralnego Wydziału Samorządowego 
P. P. S. wyszły z druku następujące wydawnictwa: 


1. „OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ 


MIEJSKICH“ cena 15 gr. 
2. INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW 


DO RAD 


ZAUFANIA P. P. S. I KLASO- 


WYCH ZW. ZAW. W WYBORACH DO RAD MIEJSKICH — cena 


10 gr. 


Przy zamówieniach od 100 — 200 egz. obydwie broszury liczyć się 


będzie — 20 gr. 


Przy zamówieniach ponad 200 egz. liczyć się będzie za obydwie 


broszury — 15 gr. 


3. „OBJAŚNIENIA, USTAWY O WYBORZE RADNYCH GRO- 
MADZKICH, GMINNYCH I POWIATOWYCH“. Cena 10 gr. za egz. 
Ta aktualna i bardzo ważna dla każdego działacza wiejskiego bro- 
szura, jest zarazem niezastąpionym przewodnikiem w wyborach 


wiejskich. 


Zamówienia należy kierować wraz z gotówką na adres SEKRE- 
TARIATU GENERALNEGO C. K. W. P. P. S. WARSZAWA I, 
UL. WARECKA 7, LUB NA KONTO CZEKOWE PKO. Nr. 3.174. 


SEKRETARIAT GENERALNY 
C. K, w. P.P, S. 


jących, uczynił strajk polityczny i 
tym usprawiedliwiał swe represje. 

Ten po-monachijski rozdżwięk 
w klasie robotniczej pogłębiali 
jeszcze komuniści, którzy ani na 
chwilę nie przestali używeć związ- 
ków zawodowych, mimo zjednocze 
nia z roku ubiegłego, za narzędzie 
swej polityki i teren do intrygo- 
wania przeciw kierownikom związ 
kowym, przeciwnym komunizmowi. 
Wprawdzie ostatni kongres z przed 
miesiąca, pierwszy kongres po 
zjednoczeniu, nie ujawnił dążności 
rozłamowych — wobec sytuacji 
obecnej we Francji byłoby to sa- 
mobójstwem ruchu robotniczego 
— ale harmonii w Gen. Konfed. 
Pracy nie ma, współżycie z komu- 
nistami nie jest szczęśliwe. I to 
odbija się ujemnie na: działalności 
ormanizacji, osłabia jej energię i 
bitność. Przed strajkiem powszech 
nym komuniści urządzili szereg 
dzikich strajków w różnych za- 
kładach pracy, m. in. w wielkich 
zakładach Renault Ten „trening“ 
strajkowy przed straikiem po- 
wszechnym nie wyszedł temu dru- 
giemu na dobre. 


Wreszcie we Francji daje się 
odczuć depresja gospod”rcza, n'e 
sprzyjająca akciom tego rodzaju 
co strajk powszechny. Związki za- 
wodowe, po olbrzymim przypływie 
członków. po zwycięstwie Frontu 
Ludowego w lecie 1936 r. i fali 


strajkowej, niosącej masom pracu- 


jącym wielkie reformy społeczne, 
wykazują obecnie pewien spadek 
członków. 

Tak. Listopad 1938, listopad 
po-monachijski, nie jest lipcem 
1936 roku. Klasa robotnicza Fran- 


cji mogła się c tym przekonać, 
zwłaszcza po strajku z 30 ub. m. 
Daladier poczu? się „zwycięzcą“ i 
zaczął stosować masowe represje 
za strajk. Dopiero co „triumfo- 
wał“, że strajku właściwie nię by- 
ło, a oto mimo, że strajku „nie 
było“, znoleżli się strajkujący, 
wobec których Daladier okazuje 
się bezwzględnym i mściwym. Co 
więcej: toleruje on lokauty i po- 
dobno namawia przedsiębiorców 
prywatnych do lokautów, do bez- 
prawnego łamania przez nich u- 
mów zbiorowych i zawierania no- 
wych indywidualnych kontraktów 
z robotnikami. Ten sam Daladier, 
który tak niedawno ubolewał, że 
Francja za mało pracuje i nie po- 
dąża za innymi państwami, by- 
najmniej nie przejmuje się bezro- 
bociem, wywołanym przez lokauty. 


Ewolucja, którą “przechodzi 
Francja obecnie, ewolucja ku- „la. 
valizmowi*, ewolucja zarówno w 
polityce wewnętrznej. jak zagra- 
nicznej, musi budzić niepokój w 
całej demokracji  europeiskiej. 
Miejmy nadzieję, że demokracja 
francuska przecież rychło odnaj- 
dzie siebie i powstrzyma ten zo- 
wrogi pęd ku reakcji 


(imb.). 
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‘PRZY 
(GRYPIE i KATARZE 


Nowe władze Związku 


Pracowników 


VI Zjazd Krajowy Związku Pra- 
cowników Komunalnych i [nsty- 
tucji Użyteczności Publicznej w 
Polsce wybrał nowe władze Związ* 
ku w następującym składzie: 

ZARZĄD GŁÓWNY 

Tow. tow. Wojdan Stanisław 
(Łódź I), Ajnenkel Eugeniusz 
(Łódź I), Głowacki Lucjan — 
(Łódź II), Grzelak Antoni (Łódź 
III), Bonusiak Andrzej (Kalisz), 
Szmidt Mirosław (Piotrków), Ła- 
checki Marcin (Kraków I), Kar- 
ton Stanisław (Kraków II), Góral 
Stanisław (Lwów I), Machalski 
Stanisław (Lwów II), Heine Ste- 
fan (Radom), Tobolski Lucjan 
(Warszawa II), Baryka Antoni 
(Warszawa II), Neubauer Karol 
(Warszawa III), Gajewski Piotr 
(Warszawa VI), Kaczyński: Alek- 
sander (Warszawa VI) Mar 
ski Romuald (Wilno), Nowicki 
Ignacy (Poznań — Pomorze). Ur: 
baniec Karol, (Bielsko — Biała), 
Lenk Franciszek (Oddziały Okrę: 
gu Łódź), Baranowski Władysław 
(Sekretarz Generalny). 

Zarząd Główny na pierwszym 
posiedzeniu w dniu 4 grudnia br. 


Ko nunalnych 


ukonstytutował się, wybierając na 
przewodniczącego tow. Stanisława 
Wojdana, na wiceprzewodniczą. 
cych: tow. tow.: Karola Neubaue- 
ra i Piotra Gajewskiego, na skarb- 
nika — tow. Eugeniusza Ajnenke. 
la, na Sekretarza Generalnego — 
tów. Władysława Baranowskiego. 
Ponadto do Wydziału Wykonaw* 
czego weszli jeszcze tow. tow. Lu- 
FR Tobolski i Stanisław Machal- 
ski. 


KOMISJA REWIZYJNA 


Tow. tow. Nowakowski Satur 
nin (Kraków), Mońko Br. (Łódź), 
Brzozowski Stefan (Warszawa). 
Zastępcy: Dobrowolski Hieronim 


(Warszawa) i Bieńkowski Jan 
(Warszawa). 
SĄD CENTRALNY z 
ZWIĄZKOWY 


Członkowie tow. tow. Jaroszek 
Marceli (Łódź), Grabowski Stefan 
(Grodzisk), Jaczewski Wiktor, 
Woszczyńska Stanisława, Dziar- 
nowski Antoni (Warszawa); za- 
stępcy: Starzyński Benedykt, Wil- 
czyński Stanisław (Warszawa), 


Maceluch Prokop (Kraków). 


stkie kierunki, ruchy, instytucje 
okresu kapitalistycznego, jak libe- 
ralizm, demokracja, państwo naro 
dowe, ruch robotniczy, kościoły, 
faszyzm, są rezultatem  zwycię- 
stwa walk niegdyś nielegalnych. 
Właśnie te nielegalne walki przy- 
gotowały późniejsze zwycięstwo! 

Naturalnie, książka Bauera po- 
święcona jest przede wszystkim 
nielegalnym walkom przy  faszy- 
zmie, Dużą część swych wywo- 
dów autor poświęca nielegalnym 
walkom w Austrii Dollfussa i 
Schuschnigga, przed zdobyciem 
Austrii przez Hitlera. Jest to może 
słaba strona książki — oświadcza 
t. Richter — że opartą jest głó- 
wnie na doświadczeniach austriac 
kich; w ten sposób bowiem jej wy 
wody nie zupełnie pasują do sto- 
sunków niemieckich i włoskich (w 
Austrii reżim był łagodniefszy). 
Ale z drugiej strony znajdą się 
kraje, w których warunki są podo 
bne do  klerofaszystowskiej Au- 
strii. Poza tem szerokie uwzglę- 
dnienie warunków austriackich 
czyni książkę Bauera szczęgólnie 
cenną, bo te warunki są przedsta- 
wfane nie na podstawie teoretvcz- 
nych rozważań, lecz na podsta- 
wie stałvch, wielotetnich kontak- 
tów Bauera z delegatami nieleral- 
nemo sacłal'stvcznero mehu- w 
Anstrii. Przecie od r. 1934 (walki 
Intowe! Baner stale oadhvwał kon. 
ferencie z tvmi deleratami — tak 
w snrawach fdenlorii, fak też w 
kwestiach oroanizącvinvch. Zresz- 
ta od r. 1033 Bauer odbywał tak- 
że stałe naradv z przedstawiciela. 
mi soc'alistycznej gruny „Neu be- 
vinnem!“ (zacząć od nowa) w 
Niemczech. 

Wszystko to razem dało Banero 
wł ogromny materfał, masę spo- 
strzeżeń. Ksiażka jego lest mrze- 
pracowaniem 12 lat doświadcze- 
nia włoskiego, 5 lat — niemieckie 
wo, 4 lat — austriackiego. Ukaza. 
nie się takiego eruntownesn sti- 
dium o nielesratnej pracy sociali. 
stvczneł iest faktem bardzo cha- 
rakterystve7nym dla naszych fa- 
Szvstowskich czasów.. =~ i 

lakie problamv nalbardzie! inte 
resuią autora? Omawia w svsłe. 
matvcznym naradku chvha wszy 
stkie — poczvnałac np. od prze- 
s>tnlenią nieleralnvch działaczy w 
zakresie konsnirachii Ale chvba 
najhardziei interesnfa so zasad. 
nienia nolityczne (i niektóre orga- 
nizacvine]. 

Aitor stoi na stanowisku. Że nie 
lemalny ruch powinien stworzyć 
włosne kierownictwo, — starry 
działacze emioracvini winni raczej 
nowym praktykom przekazywać 
swe doświadczenie polityczne, sto 
smki i t. d. 

Autora dalej interesuie wraiem- 
ny stosunek organizacvi nieleral. 
nych z jednej strony, zaś osobli- 
wych orrantzacył lewalnvch ([,ro- 
hotniczych”), tworzonych przez fa 
szvzm z drugief. W Amstrii kwe- 
stia stosunkn do leralnvch związ- 
ków zawodowych (fklero . faszy- 
stnwskichi bvłą bardzo ważna. 

Inna znów kwestia — to pro- 
blem nowvch pradów, o  tvpie 
blankistowskim, powstałacych za» 
zwvczał w atmosferze nieleczinn. 
ści ruchu. Chodzi tu o skłonność 
do „puczów”* (rewolł, do teroru 
indvwidualnero ete. Baner oświad 
cza. że nielegalne organizacie 
czesto wpadają w przestarzałe 
„łdealistvczne*, nie-marksistowa. 
skie poglady. Uiawnia sie to np. 
czesto w krvtyce fbez zastanowie. 
nia!) nolityki starvch partvj i ich 
taktvki po zdobyciu władzy przez 
faszvzm. 

Bauer analizuje także ugodowe 
prady, które powstały np. w Au- 
strii. Bada także nsvchołogiczne 
tło obławów  zniechecenia į bier. 
noścł wśród robotników, powsta- 
facei w pewnych warunkach. 

Jak widzimy, ksiażka Batera 
norusza szereg bardzo ciekawych 
zapadnie. Po otrzymaniu książki 
zanewne zreferujemy jej treść ob. 
szerniej. K. CZ. 
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Kto winien Śmierci 
dwuch młodych marynarzy gdyńskich ? 


"Piąty grudnia, dzień zatonięcia 
statku „Tczew* pozostanie czarną 
datą w historii młodej polskiej ma 
rynarki handlowej. 

Donosiliśmy, w jakich okoliczno 
ściach nastąpiła katastrofa. W 
tej chwili zachodzi kwestia ustale 
nia odpowiedzialności za katastro 
fę, która pociągnęła za sobą życie 
2 ludzi, 

Parowiec „Tczew* był stosun- 
“kowo nowym statkiem, bo zbudo. 
"wanym w roku 1926, o pojemnoś* 

ci 760 ton brutto. Załoga wynosi- 
ła zwyczajnie 14 ludzi. 

W krytycznym dniu ładował on 
w Gdańsku rury żelazne, blachy i 
sztuczne nawozy z  przeznacze- 
niem do Abo i innych portów fiń. 
skich. 

Okręt był załadowany w ten 
sposób, że lekki ładunek — miano 

„wicie żelazne rury o bardzo wiel- 
"kiej średnicy — ziożono na spód, 
a na to pakowano ciężkie sole po- 
tasowe, kainit, superfosfat, — 
wreszcie na sam wierzch Szyny 
-staliwe i sto kilkadziesiąt ton 
"masywnej blachy żelaznej. 

W toku załadowania statek po- 
chylił się na prawą, odwróconą od 
nabrzeża stronę, osiągając 45 
stopni nachylenia. 

W celu przywrócenia równowa- 
gi kazano wypróżnić zbiorniki wo 
dy na prawej stronie a napełnić 
zbiorniki na stronie lewej. Statek 
faktycznie podniósł się, lecz wsku 
tek fatalnego układu ładunku, prze 
wrócił się zaraz na lewą stronę . 
Maszty, pomost i komin uderzyły 
z całą siłą o nabrzeże, zdemolowa- 
ły dźwigi i wagony, odłamały się 
od kadłuba, do którego się natych 
miast wdarły masy wody, cisnąc 

_ statek na dno. 

Wszystko to dokonało się w cią 
gu kilku sekund. Co było na- po- 
kładzie, zdążyło zeskoczyć na na- 
brzeże wzgl. do wody. Zamknięci 
w maszynowni asystent maszyno- 
wy Heliński į palacz Stolpe, poszli 
razem ze statkiem na dno. 

Tego samego jeszcze wieczora 
zmobilizowano nurków, którzy sta 
rali się dotrzeć do ofiar katastro- 
wy, więzionych w maszynowni.-. 
Niestety kadiub skutkiem uderze- 
nia o kej. został tak uszkodzony, 
że dostęp nie był możliwy i 
wszelkie nadzieje na uratowanie 
nieszczęśliwców pierzchły. Jeszcze 


PPS., Klasowe Związki Zawodo 


we oraz demokraci w gminie WA- | przy zapelnionej sali kina „Srebr” 
WER wystawili wspólną listę de- | ny Ptak“, Nastrój b. dobry, 


mokratyczną. w dziewięciu okrę- 


„Tczewa“, to jeszcze trwają nara. 
dy czy statek ma być „wydobyty“ 
czy uprzątnięty, Port gdański o kosaga kawałkami. (a). 


gmachu Cyrku międzypaństwowy inecz 
woksćrski pomiędzy 
wolski 1 Szwajcarii. Zwyciężyła Ł'olska ; 

w wysokim stosunku 14:2, Jedynie zwy» posty, Btimpekisga 
cięstwo dla Szwajcarów odniósł Suter, |w drugiej rundzie Schlnhgera. Polak 
bijąc na punkty K.imeckiego. Wszyst- | miał dużą przewagę i 
kie inne walki kończyły się zdecydowa: | Szwajcara przed wyliczeniem w pierw- 
nymi zwyicęstwami Polaków, jak o tym ' szej rundzie. W drugiej nowa seria cio- 
świadczą dwa nokauty i techniczny no» | sów Polaka zwala Szwajcara na deski. 


kaut, 


przy międzypaństwowych 
ceremonie, jak powitanie i prezentacja 


|-- W. wadze lekkiej. Wożniakiewicz po- | oddał pankty walkowerem. ś 


„RADIO-KORONA 


Gmina Wawer 
pod znak' em wyborów 


(Kor. własna). 


dzisiaj nurkowie nie dostali się dof nymi do wydobywania jednostek | S 
trumny dwóch marynarzy, którzy | takich rozmiarów. Urządzenia te 
padli ofiarą nieumiejętnego łado- 
wania statku. 


musiałyby być sprowadzone z 
Hamburga, co oczywiście pociąg" 
losów | nie za sobą olbrzymie koszty. Dla- 
tego rozważany jest projekt roz- 
cięcia go pod wodą na części į u- 


Co się tyczy dalszych 


rozporządza urządzeniami potrzeb 


c WIADOMOSCI SPORTOWE =7 


poanosi się z turdem, ale dość prędko 
przychodzi da joe w kiere ran. 
dzie panuje już zupełnie nad sytuacją. 
WYSOKIE ZWYCIĘSTWO POLSKI Zwycięstwo Pisarskiego odniesione by» 
NAD SZWAJCARIĄ 14:2. ło jednak bardzo mieznaczną różnicą 

W czwartek odbył się w Warszawie | punktów. Część publiczności protesto- 
w przepeinionym do orlatniego miejscu eeano wen zadko wagą 
z W wadze półciężkiej Suter odniósł je- 
PPSA dyne zwycięstwo dla Szwajcarii, bijące na 


W wadze ciężkiej Piłet znokautował 


gong ratuje 


Schiuhneger staje, ale po nowej serii 


Pczed zawodami odb kłe | ciosów opiera się bezwładnie e liny i 
s. Hm ed zostaje wyliczony. 

ŚLĄSK POKONAŁ POMORZE 
RE odegranie hymnów państwowych W BOKSIE 11:5. 
i podniesienie sztandarów narodowych 
obu państw. Po tych wstępnych uroczy- Sapa S Pani 
stościach rozpoczęły się walki. | Ślaska i Pomorza zakończył się zdecy- 

W wadze muszej Rotholc znokantował | dowanym zwycięstwem Śląska w stosun- 
w pierwszej rundzie Szwajcara Wigeta. | ku 11:5. 

W wadze koguciej Sobkowiak wygrał Ś.ąsk wystąpił w składzie osłabionym 
na punkty z Meverem. Szwajcar twardy | bez Piłata i Welgruena, Pomorze na- 
i wytrzymały kilkakrotnie usiłuje prze- manngi pas a dr A ry ba 
knip marite ale ciosy jego są na ogół | br rady poziomie. Z osiągniętych wy. 

W wadze piórkowej Czortek odniósł a e Popa gii e 
wysokie zwyciestwo na punkty nad | częńskiego Urbanigkiem oraz temis Ko. 
Szwaicarem, Zarfluehem. Pierwsze dwie | lonki z Karolakiem. 


rundy toczą się w szalonym- tempie, 
ŚLĄSK POKONAŁ KRAKÓW 12:4. 


Czortek przypuszcza szereg gwałtownych 
*trków. które wykaznią jego bezanela- W Krakowie odbył sh, w czwartek 
mecz bokserski imiędzy reprezentacja. 


rvjną przewagę nad. przeciwnikiem. 
mi Śląska i Krakowa. 


Szwajcar trzyma się jednak dobrze. 
Zowody zakończyły się niespodzłewa- 


m Z a. 


arzyjmnie nawet wymiane ciosów. pod 


koniec drnejej rundy Polsk domaje lek gska h 
kiej Pt prawej reki, ale mimo woja zwycię ŝi yyy 
' je dol e Pad A 4 
oka dla opie! d walke rozstrzyga wy- | raków wystąpił w niektórych wagach 
y w słabym składzie i w wadze ciężkiej 


konał zdecydowsnie na punkty ŚSzwaj. š 
eara Grieba. P-lak atakuje od poczatku | DRUGA REPREZENTACJA ŚLĄSKA 
do końca; tak że Szwajcar jest zupełnie PRZEGRYWA Z POMORZEM 2:14, 
bezradny wobec spadającego na niego ; 
EATARRA H W Bielsku odbyło się drugie spotka- 

W wadze półśredniej Kolezyński wy- nie reprezentacji Pomorza z drngą repr. 
zrywa z Juenim przez techniczny k. o. | Śląska. przy czym wysokie zwycięstwo 
w dargiej rundzie. Po'ak miał miaż. | odnieśli pomorzanie, bijący Ślązaków w 
dżscą przewagę nad przeciwnikiem. stosunku 14:2, 

W wadze średniej pisarski wygrywa | LWOWSCY BOKSERZY ZREMISOWA. 
na punkty z Schererem. Walka m'ała LI W WILNIE. 
przebieg dramatyczny. Pierwsze starrie 
wykazało przewage Pisarskiego. W dru W czwartek odbył się w Wilnie mię- 
giej rundzie Polak nadziewa się nagle dzyklubowy mecz bokserski pomiędzy 
na silny cios Szwajcara i pada na deski. Iwowskimi Czarnymi i WKS. Śmigły. 

Mecz zakończył się wynikiem remiso- 


Da- Miodowa 21 
i LINIE. 
W towarzyskim meczu bokserskim 


warszawska Skra pokonała Lw. s La- 
b.ina 11:5. 


WaS let. S SOTE Y TERA DIE KIE 


ZAZIĘBIENIE? 
KASZEL, CHRYPKĘ | KATAR 
uśmierzają zioła przeciw cierpie 
niom płucnym, znane jako „HERBA 
TA PUHLMANNA*. Także i dia 
dzieci. Do nabycia w aptekach i dro» 


Dnia 8 b. m. odbył się wiec 


Wybory odbędą się w najbliż- 


wym 8:8. 
ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW SKRY 
W LUB 
szą niedzielę, ll b. m. | 


ua j a 


Wiadomości z całej Polski 


- ZGON SŁAWNEJ 
ŚPIEWACZKI, 
W Katowicach zmarła sławna 
śpiewaczka Stanisława Korwin - 
zymanowska, 


PRZYGNIECIONY DRZEWEM 
Przy wyrębie drzewa w lesie 
państwowym pod Chylonią wyda- 
rzył się tragiczny wypadek, któ- 
rego ofiarą padł młody robotnik 
leśny Leon Szyta. Mianowicie je- 
dno z wyrąbywanych drzew padło 
na Szutę, który, nie spostrzegłszy 
grożącego mu niebezpieczeństwa, 
nie zdąży! w porę usunąć się i zo- 
stał przygnieciony, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

POD KOŁAMI WAGONU 


Przechodząc przez nasyp kole- 
jowy 23-letnia Leokadia Mięsikow 
ska z Orłowa dostała się pod ko- 
ła wagonu, które obcięły jej obie 
nogi. Nieszczęśliwą przewieziono 
kzretką pogotowia do szpitala SS. 
M.łosiedzia, gdzie dokonano am- 
putacji zmiażdżonych kończyn. 
Stan 1anaej jest beznadziejny. 

POŁKNĄŁ ŁYŻKĘ 

Bolesław Wierzbowski, osadzo- 
ny przez policję gdyńską w aresz- 
cie śledczym pod zarzutem doko- 
nania szeregu oszustw i przywła- 
szczeń, dla  zademonstrowania 
swej niewinności i niezadowolenia 
z powodu aresztowania, połknął 
$yżkę. Wierzbowski został umie- 
szczony w szpitalu na obserwacji 
celem ewentualnego poddznia ope 
racji. 

WYPADEK PRZY PRACY 


W Gdańsku w stoczni Schi- 
schaua wycarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek, którego ofiarą pa- 
dło 3-ch robotników. Mianowicie 
podczas transportowania płyt że- 


„|laznych zostali przygnieceni tymi 
| płytami robotnicy: Radtke, Weiss 


i. Siedenbiedel. Dwóch z nich do- 
znało złamania, a trzeci kontuzji 
nóg. Rannnych przewieziono do 
lecznicy. 

"ZGON GEN. BAKHARADZE 


„W Bydgoszczy zmarł gen. bryg. 


w stanie spoczynku .Żachariąsz| 


Bakharadze. Przed kilku dniami 
w czasie codziennej przejażdżki 
gen, Bakharadze przejechany zo- 
stał przez samochód pocztowy. 
Zgon nastąpił wskutek odniesio- 
nych obrażeń. 

INTRATNE ZAJĘCIE 


Policja lwowska  przytrzymała 
dwie wróżki, które, bawiąc w prze 
jeżdzie we Lwowie, udzielały klien 
tom porad, lekarstw, maści itd. 


W Gdańsku 


Zablokowane na zasadzie okól- 
nika gdańskiej komisji dewizowej 
konta bankowe Żydów, obywateli 
polskich, zostały na skutek inter: 
wencji ze strony polskiej zwolnio- 
ne. Gdańska komisja dewizowa 
wydała nowy okólnik, wyjaśniają. 
cy, że blokowanie kont żydowskich 
nie dotyczy Żyłów, obywateli 


U jednej z nich znaleziono kilka 
książeczek oszczędnościowych z 
wkładem na ogó!ną sumę 39.000 
zł. Sąd starościński skazał wróżki 
za szzrlatanerię i oszustwa na 
grzywnę 3.000 zł. i nakazał im o- 
puścić Lwów. 


ZABÓJSTWO NA TLE MIŁOS- 
NYM 

W Piotrkowie, w hotelu „An- 

gielskim", aspirant służby więzien- 

nej w Piotrkowie położył trupem 


kilkoma wystrzałami 19 ietnią A- 
melię Nowakowską. Tłem tragedii 
byży nieporozum'enia miłosne. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 


19-letnia Teodozja Kornowska 
zamieszkała w Gdyni usiłowała 
pozb-wić się życia, wypijając więk 
szą ilość esencji octowej, Wezwa- 
no pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz po udzieleniu pierwszej po 
mocy przewiózł desperatkę do 
szpitala SS. Miłosierdzia. 


| adi a e a AEC 


Zbrodnicze porachunki rodzinne 


Rozwścieczony . 
starzec dobył wówczas rewolweru": 


Wieś Julianów, gminy Krzyża- 
nów, pow. kutnowskiego, stała sięł 
terenem krwawej zbrodni, doko- 
nanej na tle waśni: rodzinnych. 
Gospodarz tej wsi, 62-letni Paweł 
Sobczyk żywił głęboką urazę do 
swego zięcia, 38-ietniego Zdzisłc- 
wa Juszk.ewicza i niejednokrotnie 
dochodziło między nimi do gwa- 
townych sprzeczek. 

Ostatnio spory te zaogniły się 
do tego stopnia, że Sobczyk przy 
każdej sposobności rzucał się na 
zięcia z pięściami. W dniu wczo- 
rajszym starzec znów wszczął zwa 
ę z Juszkiewiczem, który znie- 
cierpliwiony ustawicznymi napaś- 
ciami, poturbował go dotkliwie. 

Sobczyk wezw2? do pomocy 2-ch 
swoich synów, 22-letniego Czesła- 
wa i ż7-ietniego Bronisława, wy- 


i cała trójka wtargnęła do izby, 
gdzie znajdował się Juszkiewicz. 

Wynikła ogólna bijatyka, w 
której stary Sobczyk znów ober- 


Akademik-Socjalista 
Numer grudniowy zawiera sze- 
reg ciekawych artykułów. 
Prof. Oskara Lange: lstota socja- 


lizmu. 

Leszka Witolda Raabe: Krzyk o 
szpadzie hitlerowskiej. 

List Włodzimierza Jam polskiego: 
„O szczytnej i pięknej młodo- 


bci", 
Zdzisława Siudyły: Sprawa naj, 


8 POZWOŁ „ABY OAWA 
INNE e LECZ Nu 


UX au? 


zw + SAROS EC 
Jano : 
bódm CIG ZADOWOLNIA 


ea AE 


„wał. kilka- razów. 


i zasypał zięcia strzatami. 


Ugodzony trzema kulami w kla- ` 
tkę piersiową i głowę, Juszkiewicz 


padł trupem na miejscu. Zaalar- 
mowana policja aresztowała za- 
bójcę i sprawców bijatyki. 


Radio warszawisae 


SOBOTA, 10 grudnia. 

WARSZAWA 1: 6.30 Pieśń. 6.35 Gim 
nastyka. 6.50 Muz. — płyty. 7.00 Dzien» 
nik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 Aud. ala 
szkół. 11.00 Śpiewajmy piosenki. 11.25 
Lekkie intermezza — płyty. 11.57 Hej- 
nał. 12.03 Aud. południowa. 1500 O» 
brazki słachowiskowe dla Gzieci. 15.30 


Ork. Poznańska, 16.00 Dziennik i wiad. 


gosp. 16.20 Kronika literacka. 16.33 Syl- 
wetki kompozytorów polskich: Michał 


Świerzyński. u5 Światło ojj : 
è i 145 C ian H ists — płye: 
jął rewolwer kalibru 7,65 z kufra e Skrzywka rikio [230 Aud. 


dl» Polaków za granicą. 19.15 Irwing 
Berlin i jego piosenki. 20.00 Ork. Man- 
dolinistów. 20.35 Dziennik. 21.00 Przy 
sobocie — po robocie — wie.ki koncert 
rozrywkowy. W przerwach Przegląd pra 
sy, ost. dziennik i Wiadomości z Polski 
w jęz. niem. : 


WARSZAWA H: 14.00 Ork. Wiw 
skiego i Wróblewskiego. 15.00 Wiad, ` 


sportowe i parę inform. 15.10 Soliści: 
Kazimierz Czekotowski - baryton, Ra 
fał Halber — wiolonczela. 15.45 Ż; ie 
kulturalne stolicy. 15,55 Trogram. 16.00 
Muz. tan. — płyty. 17.30 Inwestycje 
Warszawy — pog. 17.40 Trio: Stanie» 
wicz — fortepian, J. Przybojewski — 
wiolonczela, M. Halik — skrzypce. 18.05 
Muz. franc. — płyty. 21.00 S liści: J. 
Hupertowa (mezzosopraa), E. Horodye 
ski — fortepian, A. Szafranek — skrzyp» 


ce. 22.00 Utwory Elgera I Delinse — 


ważniejsza (prawda o wyższych | PIV. 


uczelniach). 
Stanisława  Chudoby: Wybory, 
które mogą być olebiscytem. 
St. Ar.: Żandarm Europy. 
RHK.: Zwycięstwo ludu hiszpań- 
skiego. 
Wehes: Ludwik Krzywicki, 
Z. S.: Tragizm dziejó.. endecji. 
Felietony. Polemiki. Informacje 
z życia studentów Polski i za- 
granicy. 
Cena 10 gr. Do nabycia w War- 
szawie w budkach gazetowych i 


gach. 


P. G. WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


115) Z angielskiego przeiożyła 


B. KOPELOWNA gzmmummm 


Człowiek ten mówił bardzo wiele o życiu w Poona 
i lubił — w miarę możności uzupełniać ustną opo 
wieść fotografiami, ilustrującymi miejscowe sto- 
sunki, Uważał słusznie, że gdy opowiada o ja- 
kimś egzotycznym drzewie, należy je pokazać — 
i że anegdota o starym Boko Paunceford Smith 
z wschodniego Surrey zyska niezmiernie, gdy się 
przedstawi fotografię tego iegtmościa w odpowied- 
nim stroju, to samo dotyczyło oczywiście również 
anegdoty o młodym Buffy Vokes z Bengalskich 
Lanserów. 

A ponieważ pułkownik Tanner był zdania, że fo- 
togralie zainteresują księżnę Dworniczek, której o- 
powiadał o życiu w Poona przy obiedzie—po zakoń- 
czeniu posiłku udał się do swego pokoju. aby wziąć 
album. 

Gdy jednak otworzył szafę, w której leżał album, 
wzrok jego padł przede wszyskim na Adriana Pea- 
ke'a. Widok ten wystarczyłby dla zemesytowanego 
oficera Armii Indyjskiej, aby uderzyć w tużin dzwo- 
nów. 

„Fakt iż Adrian rozpoczął wieczór w jednej szafie, 


geriach w cenie 1.65 zł., za paczkę. 


a skończył w drugiej — da się wytłumaczyć bez tru- 
du. Nie znaczy to wcale, aby miał jakąś specjalną | 
predylekcję do szaf, ale ponieważ znajdował się 
właśnie w tym pokoju, gdy usłyszał kroki, zbliżające 
się do drzwi — uznał szadę za jedyne właściwe miej- 
sce, w którym mógł się schować. 

Tubby mylił się grubo, sądząc, iż pobyt w gabi- 
necie sir Buckstone'a wpłynie dodatnio na samopo-_ 
czucie Adriana Peake'a. Młodzieniec nie znajdował 
się tam zbyt długo, gdyż już zaczęło mu się zdawać, 
że siedzi na oprawnym tomie „ilustrowanej Gazety 
Ziemianina” od czasu swego wczesnego dzieciństwa. 
Stał się ofiarą pewnego rodzaju halucynacji; przy 
czym coraz bardziej umacniała się w nim pewność, 
że Tubby nie zasługuje na zbytnie zaufanie, jako 

zynnik, mogący mu dostarczyć ubrania — i że jeżeli 
ma się zrobić coś konstruktywnego w tej dziedzi- 
nie — on musi zrobić to sam. 

W myśl tego wymknął się z gabinetu sir Bucksto- 
ne'a i skiercwał swoje kroki w stronę schodów. 
Aczkolwiek był nieobeznany z topografią Walsing- 
ford Hall. zdawał sobie sprawę, że w każdej rezy- 
dencji wiejskiej sypialnie mieszczą się aa górnych 
piętrach, to też, pobiegłszy na górę, wpadł na chybił 
trafił w pierwsze drzwi — w nadziei, że w tym po- 
koju znajdzie garnitury męskie, a nie suknie kobiece, 

Nie tylko znalazł tam garnitury męskie, ale takie, 
które mogły być robione akurat na jego miarę, to 
też szybkość, z jaką nałożył na siebie jedno z nich, 


polskich, (ATE.). 


kolporterów. 


zyskałaby niewątpliwie uznanie artysty — predysty- 
gutora. Po raz pierwszy od chwili spotkania z Tub- 
bym na statku „Mignonette' Adrianowi zrobiło się 
nieco lżej na duszy. Przesadą byłcby nazywać to 
uczucie szczęściem, albowiem Adrian zdawał sobie 
sprawę z mrocznej i niepewnej przyszłości — ale nia 
ulegało wątpliwości, że było to uczucie ulgi. W atmo- 
sterze mogła wciąż jeszcze panować depresja, ale 
w każdym razie jego nagość została ckryta. 
Dd tym właśnie momencie usłyszał kroki za drzwia- 
Adrian, Peake daleki był od typu człowieka, za- 
chowującego chłód i spokój w każdym kryzysie, — 
no, ale ten, kto raz już zaczął chować się w sza- 
fach, niewątpliwie przyzwyczaja się do tej czynności. 
To też w sytuacji, w której ktoś inny zastygłby w 
bezruchu — Adrian działał szybko. Jeszcze chwi- 
la — i znowu znajdował się w szalie, usiłując po- 
wstrzymać oddech Stał tam właśnie wśród letn'ch 
garniturów, gdy drzwi szaty otworzyły się. Czyjaś 
wyciągnięta ręka sięśnęła—według wszelkich oznak 
— do półki nad głową Peake'a, ale zanim dosięgła 
półki, dotknęła twarzy. W tym momencie rozległ się 
głos, przypominający trzask pękającej torby papie- 
rowej, która przed tym została odpowiednio wydę- 
ta— a ręka cofnęła się, jakgdyby po dotknięciu 
rozżarzonego do czerwoności przedmictu. Nie ule- 
gało wątpliwości, że nieznajomy gość przestraszył się 
bardzo. 


NIEDZIELA, 11 grudnia. 

WARSZAWA I. 7.15 Pieśń. 7.20 Ork. 
Katowicka. 8.00 Dziennik. 8.15 Aud. dla 
wsi. 9.15 Transm. z Kosa (przez Poe 
znań). 11.00 „Z różnych stron“ (płyty) 
11.45 Audycje dla wsi w programach 
radiowych. 12.00 Hejnał. 12.03 Poranck 
symf. (ze Lwowa). 13.00. Wrjstki z 
pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 Prze» 
gląd kulturalny. 13.15 Muzyka obirdo=. 
wa. (z Wilna). 14.40 „"T/szystkiego po 
trochu“ — dla dzieci. 15.00 Audycja da 


wsi.. 16.30 Rec. fortep. w wyk. Alex de "- 


Graeff (z Holandii). 17.00 „Pierwszy 
dzień“ — obrazek Stanieława Rembeza 
17.20 Podwieczorek przy mikrofonie (z 
Łodzi). W przerwie o gcd». 18.25 Chwi» 
la Biura Studiów. '9.30 Słynni wirtno_i 
(płyty). 20.15 Audycje informacyjne, 
21.20 Muz. tan. 21.45 „Jako żak babie 
do nieba posłował* — farsa Hansa 
Sachsa. 22.15 D. c. muz. tan. 23.00 Ot 
dziennik. 23.05 Wiad. z Polski z języku 
angielskim. 


WARSZAWA II. 14.30 Franc. mnzyka 
baletowa (płyty). 15.25 Soliści: Irena 
Gadejska — sopran, Stefan Herman — 
skrzypce. 16.00 Zespół Jana Różewicza. 
17.00 Muz. tan. (płyty). 21.00 Formy 
twórczości wielkich kompozytorów: 
Maurice Ravel: 22.05 Słynni kompozye 
torzy (płyty). 23.00 Muz. tan. (płyty). 


& DZIAŁ LEKA+SKI <4 


Dr GISE a CHMIELNA 
a a 
LECZNICA FRYWATKA 47 
SPEC. CHOR, PŁC:OWE 
WENERYCZNE 


prywatnie przyjmuje 
Ziota 9 m, 18 w godz. 9—10; 17—18 


WENER LECZNICA 
*„Dworcowa” prywatna 
piciowe 49 Męzczyzn przyjmuje 
CI0IELN iekarz br. - Bv. 

Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9, 


LECZNICA LUDOWI 


NOWOGRODZKA 34, telef. 994.44 


Analizy iekarskie (wszelkie) wykoe | 


nywa lekarz, cały dzień, 


ISDN TEG I WO 


ETAT T 


BRO St. 6 


| te aaia ajma cciRat chi 


=. dużym wyb 
UBIORY = > E E a FUTRA Warunki dog. jene 
gotowe na zamówienia Da L M A N 
Marszałkowska 149 m. 37. 
za 
Ogłoszenie drobne 
BERKA 
cz Minimalne zużycie prądu. Najwspa. 
nialsze  superheterodyny Philipsa, 
IŻUTERIA, kwity  lombardowe 
kupuję. Płacę najwięcej. Sena. 
torska 6. 540 


wyposażone w lampy czerwonej 
LKI wybór najmodniejszych 


serii „E“, Długoterminowy kredyt. 
wi płyt, patefonów, łyżew, craz 


Pierwsza rata płatna dopiero po 
częsci rowerowych Turnowski. NA. 


sześciu tygodniach od daty zawar- 
cia umowy. Zamówienia przedświą- 
LEWKI 13, w podwórzu. Sobota 
539 


teczne załatwiane są w kolejności 


zgłoszeń, Zorel, Królewska 23 tele- 
A TA CZANY, OTOMANY, KO. 


ników!!! — dużo zaoszczędzisz, Ce- 
ny ściśle fabryczne. Największy wy- 
bór. Warunki najdogodniejsze, 


„RADIOPREŃ" Brany z 


tel. 527-66. 


fon 570-90. 
ZETKI, materace. FO- 

YELE - ŁÓŻKA najtaniej. Najdo. 

ogdniejsze spłaty. Tapicer CHŁOD- 

NA 41, podwórze. 464 


Me Kuchenne nowoczesne lakie. 
rowane. Robota solidna, [Twarda 
3. Kronteld (dawny „Meblowanko'*) 
Senatorska 6. 833 


kazja! Po zlikwidowanej fabryce: 
Kredensy dębowe 150, stołowy, 


sypialnia, salonik za bezcen. Święto- 
krzyska 1. Fodwórze kina. 


| 
TAPCZANY Koze od 256 


tygodniowo lamka 32. Suteryna. 


TAPCZANY 


nie. Tamka 26. 


KRÓLEWSKA 16. 
Raaio przodu jących firm zł. 


ne Zielna 33, telefon 335-26. 


vice, LESZNO 8, telefon 11-28-43. 


dogodniejsze warunki. 
Chmielna 32, tel. 531-03. 


RÓŻNE 
KUPON Arow 120 


Syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 


otomany, kKozetki 
10 zł.  miesięcz. 
203 


M - ślusarz -+ mechanik z co- 
najmniej 3 letnią praktyką maj- 


stra, do poważnej fabryki potrze- 
bny pod „Doświadczony“. 


A) RADIO posrecnio w tatry. 


ce. Umikaj pośredników!!! — Dużo 


sobie zaoszczędzisz. Jedyna okazja 
doboru najlepszych aparatów osta- 


wszystkich marek od 
10 zł. miesięcznie, Naj- 
„Joter“, ul. 


11-52-43. 


UBIORY 


Najtańsze żródło ubrań. 


Od 35 zł. Z licytacji garnitury, je- 


tatch model: RADIOPREN, PAL | ki, palta; spodnie. Odpowiedzial- 
O z CNNER, UNION, m kredyC Nowolipie 2112 8% 
HORNYPHON, KOSMOS, KORO- „di 


NA tylko zakłady kie — damskie — 
PL. ŻEL. BRA. RADIOPREN | aan WL 

MY 2 tel 527-66. Solidna, fachowa 
obsługa, 60 rat. Wytnij ogłoszenie— 


przy kupnie otrzymasz bezpłatny 


na 28 — 2. 1 


upominek, 445 męskie, damskie. kutra 
py UBIORY gotowe — zamówienia z 

RADI Philips, Union, Echo, 0-| materiałów bielskich _„Joter* ul. | 
ryginalne wiedeńskie | Chmielna 32--23. Tel. 531-03 2 


Kapsch i Hornyphon, również elek- 
tryczne gramofony na dogodnych 
warunkach „Rekord“,  Świętokrzy- 
ska 25. 


UBIOR runki Pije = 


sze. Chłodna 30. Frejtag. 


B> >- >> (0 GRAJĄ W KINACH 


pod Dyrekcją Il św 


i - 
Teatr 

pT MALICKIE Sason i ling MIEJSKIE 

F | HIPOTECZNA 8 

i Dziś i Pocz, 6, 8, 10, święta ' 4, 6, 8, 10. 

a 

| „Trafika „iiPani Walewska 

a Pani Generałowej'i 

|. Marią Malicka, Benda, Bay.l|GTEtA Garbo, Charles Boyer 

| nydzewskim, Zawistowskim nal a odwołania 
czele doskonałej obsady, A E 1, DAVA BMN E a 


„MAŁE QUI PRO QUO" 


Cukiernia Ziemiańska. Tel. 3.49-21. 


m FILHARMONIA ""g 


Pocz, 6, 8, 10. W sob. 


Mazowiecka 12. Na pięterku. niedz. .4 
Dziś Najnowsza komedia 
sezonu 


WIELKA CZWÓRKA! 


Rewia aktualności politycznych i 
społecznych, Wykonawcy: Adott | 
Dymsza, T, Olsza, A. Bogucki, Ws. 
Orłow, S. Górska, H. Kamińska, L || 
Kozłowska, Z. Sykulska. ES 
PRZEJAZD 9 


F A M Pocz. 4, ost. 10 


Dziś w sobotę o 12 i 2 po. 
ranki ul. po 54 gr. 
OSTATNIE DNI 

A (T 
„Pensjonarka 
W roli gł. 
DEANNA DURBIN 
Ceny: 75 gr. I Tzł. 
pran 


PAWEŁ i GAWEŁ 


w roli głównej: 

BODO, DYMSZAĄ 

i GROSSÓWNA 
Nasze ceny: 
45 gr. i 1 zł. 


PARTER: 1 zł. 


BALKON: 75 gr 


JER BUFFO 


Mokotowska 78 
Dziś « godz. 8-ej wieczorem. 


arcywesołej farsy muzycznej 
z J. Zniczem i «.. Węgrzynem 
w rolach głównych. 


WIELKA REWia — Karowa 14 


RAJ ROBIET 


z Iną Benitą, M. Kaupe, A. Halamą, I. Skwierczyńską, F. Kleszczówną, 
E. Mossakowskim, K. Krukowskim, Cz. Konarskim, W, Ruszkowskim, 
Z. Regro, W. Walterem. 

Ceny rewelacyjne od 55 gr. do 5 zł. 
Codziennie 2 przedstawienia 7.30 i 10 w. 


OGŁASZAJCIE SIĘ W „ROBOTNIKU” 


Redaktor: JERZY CESARSKI, 


—— MRMLMLLL— 


Telefunken kupuj tylko 
bezpośrednio w zakła- 
dach RADIOPREN. Unikaj pośred. | CZna 3. 


BRAMY 2| ADRIA: „Porzucona*, 
452| ATLANTIC: „Batalion nieustraszo- 


adioodbiorniki — Rowery — Gra.| ANTINEA: 
mofony — Wyżymaczki — Pla- 
tery — Najtaniej! — Najsolidniej! | ACRON: „Skłamałam*, 
— Raty pięciozłotowe. „AKORD*— | AMOR (Elektoralna 45): „Nżedziel- 


ty-| AS: „Szarża lekkiej Brygady“. 
go| BAŁTYK: „Tłum szaleje“. 

dniowo. Naprawa aparatów, Ceny | BIS: „Kurier carski“ i „Ślepy zau- 
fabryczne. Warsztaty Radiotechnicz 
355| CAPITOL: „Jastrząb“. 


ADIO - naprawy. Solidna facho-| COLOSSEUM: „żebrak w purpurze“ 
R wa szybka obsługa Radio . Ser.| CZARY (Chłodna 29): „Słowiczek 


3'ERA (Leszno 2): „Kobiety nad prze 


Tuzin prezerwatyw gwa | FOX UMI (Nowiniarska 14): 


cyjne „Papillon“ Leszno 25 telefon' HELIOS: 


Warun. | MIEJSKI: „Pani Walewska*, 
ki najdogodniejsze. „CEWU*, Chłod MUCHA (Długa 10): „Nawrócony 


U 
męskie, damskie. Wa 


DONNAR ENRE 
| HOLLYWOOD moża zs 


Wielkie Zgromadzenie Centralne 
- Okręgów Dzielnicy „Śródmieście“ 


Odbędzie się w niedzielę, dnia 11 grudnia o godz. 11-ej przy ul. 
Wareckiej 7. 

W tym ostatnim przedwyborczym wielkim zgromadzeniu udział 
wziąć winni wszyscy wyborcy IV, V, VI, VII i VIII okręgów. 

Przemawiać będą pierwsi kandydaci wymienionych okręgów, 
mianowicie z Okręgu IV tt. St. Dubois i St. Sobolewski, Z okręgu 
VI tow. Kłuszyńska i świątkowski.Z okręgu V pułk. Grzędzielski 
i tow. Cynarski - Krzesławski. Z okręgu VIII tt. Garlicki, Tułodziec 


ki i Sierakowska. 


WAREZ TZ ZERA WODZIE TE SA ISC 
Sekcja akademicka Pr3 


Sekcja Akademicka PPS. organi-, W programie część artystyczna. 
zuje Czarną Kawę w sobotę dnia 10 | Pocz. o godz. 21. a ie 
grudnia 1938 r. w sali Zw. Pracow- Wstęp: norm. zł. 2, członk, 2 
ników Elektrowni przy ul., Elektry- R. Et tramw. P i Z, oraz 
aut. B. 


KINA 


PALADIUM: „Podlotek*. 

PAN: „Zapomniana melodia". 

rurULAwsy  (Łamoyskiego 20): 
„Mość w kajdanach“, 

PROMIEŃ: „Dybuk“ i 
Broadway'ʻu", 

rwawa (xargowa 71): „Cygańskie 
dziewczę“ i rewia. 

-RASKI OKO (zygmuntowska 10) 
„Ludzie Wisły“. 

RAJ (Czerniakowska 191):  „Ksią. 
żątko* i „Sprzedajemy na wCcSso-» 
Jo“ 


nych“, 
„Robert i Bertrand“ i 


„Szalony Cyrk“, e a 


ne małżeństwo“ ìi „Prok. Alicja 
Horn“, 


lek“, . j 
RIALTO: „Wesoło żyjemy*. 


ROMA: „Lord Jeff“. 
REX: „Ada to nie wypada“, 
ROXY: „Znachor* i dodatki. 


alkwaa panda Vaa Vu)? „Ostro 


CASINO: „Gehenna*. 


— Khia 


„Za kuiasami sławy“. 


- —— | EDEN (Marszałkowska 31-a:: Prze| żnie z miłością“ i „Buster Key. 
or Kordecki*, ton“. 
SORRENTO (Krypska 34): „Dzie- 


ELITE (Marszałk. 8la): „Trójkąt 


narzeczeński* i „Oskarżona“. sięciu z Pawiaka“ i „Słodki kar- 


nawał*, 
STYLOWY: 
bieta*, 
STUDIO: „Nasza czwórka“. 
ŚWIATOWID: „Drum* (Indie mó- 
wią). 
SFINKS (Senatorska 29): „Przygo- 
dy Tomka Sawyera“. 


„Niebezpieczna ko- 


paścią*, 
EUROPA: „Cztery córki“. 
FAMA (Przejazd 9): „Pensjonarka* 
FILHARMONIA: „Paweł i Gaweł". 
FLORIDA (Żelazna 61): „10-ciu z 
Pawiaka* i „Ludzie Wisły*, 
„Córka 


Wy Szanehaiu* i „Dzisiaj i zawsze. kj „Astrolog“ i „Piętnasto. 
o OD: „Zamknięty świat" . 

PE A a id SWIT (N. Świat 19): „Dziewczę z 

„Dzieje grzechu“ i dodatki| temperamentem“. i 

201| ITALIA (Wolska 32): „Ósma żona| - -—- -+ v<- --citka 4): „Wiad- 

Sinobrodego“, SZ puczczy* i „Nawrócony grze 
IMPERIAL: „Wszędzie. kobieta". SZ ° 

JURATA (Krak. Przedmieście 66):| TON (Puławska 39): „Paryżanka 


Danielle Darieux*. 

UNIA (Dzika 9): „Ulica grzechu* i 
rewia. 

UCIECHA: „Prawo do szczęścia”. 

VICTORIA: „Małżeństwo z prze- 
szkodami*. 


„Huragan“ i „Cygańskie dziew- 
czę*, 

KOMETA (Chłodna 49): „Przygody 
Robin Hooda* i rewia, 

MARS: „Milioner na tydzień“ i „W 
cztery oczy“. 

MEWA (Hoża 29): „Ósma żona Si. 
nobrodego* i „Co mój mąż robi w 
nocy“. 


KASA 592-19 


rekordowego progr. otwarcia 
Dziś o 4.30 pp. i 8.15 wiecz. 
pełny program 14 atrakcyj 
światowych 
progr. otwarcia, cieszącego się 
się wielkim powodzeniem. 
O 4.30 pp. dzieci płacą połowę, 


aa m» 


grzesznik“ i „Przygoda pod Pary. 
ryżem*. 

MAJESTIC: „Marco Polo“, 

MASKA: Więzień królewski“ i „Kie 
dy jesteś zakochana“, 

NOWA TOMBOLA: „Gdy kwitną 
bzy“. 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8).: 
a: i „Podwójne wese- 


I TEATRACH STOLICY 4-4 4 


| LR 7 PORY WOW WIA: BZ, 
N.-Świat 23 25 
woS(MÓO cca 2 || ADRIA NEK EM 


Chmielna 7 
Film znanego reż. K. Froelicha Wierzbowa 7, P. 4-6-3-10 
Film, który Was wzcuszy do łez! 


NASZA CZWÓRKA| 
enamni E PORZUCONA 


w rol. gł. URSZULA HERKING, || 
KARSTA LOECK, SABINA PE- 
Herbert Marshaii— 
Barbara Stanwyck 


TERS, INGRID BERGMAN oraz 
HANS SAHNKER I LEO 
SLEZAK 
Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 


BESETE E E T E LA 
Majestic p. 5, 7, 9.15 


W niedz. i świętao 12.30 poranex 


GARY CO 3JPER 
w gigant. arcydz. 


MARCO POLO 


Dozw. od 14 lat 
Balkon 75 gr. Parter 7 zł. 


Senatorska 29 


4 NO SFINKS "4 swa. 10 


W sobotę i niedzielę o g. 
12.ej i 2-ej poranki ulgowe 
po gr. 54 
Naszestałeceny: 75 gr.i1. zł. 


PRZYGODY TOMKA 
SAVYERA 


COLOSSEUM 


Dozw. od 12 lat 


xmo . zean KOMETA ||| 
Chłodna 4 


w najpiękniejszym filmie ...i- 


| łosnym i bohaterskim p. t. 
: upie HOODA | ZEBRAK W PURPURZE | 


DA N TIARRARZI MD OEA CANSA BENEN URN i MASOWE 
Chmielna 33 


ATLANTIC >. 735 


Dziś o 11 w. dod. seans ulgowy. 
Jutro o 12:80 poranek. 
Film — Gigant 


Batalia Nieustraszonych 


SERGE BREUT - OLIVIA DE 
HAVILLAND CLAUDE RAINS- 
MARGARET LINDSAY. 


P. 5, 7, 9.15, 
Dozw. od 121, 


NALD COLMAN 


-Pocz. 5 i ost. 9.15 
w Niedziele i święta pocz. 2. 


ZAMKNIĘTY WAT | 


w roli gł. SALLY EILERS 
na SCENIE REWIA 


OTWARTE SERCA 


AUREN „ROBOTNIK MAESE REENIRAS Nr. 348 mewa 


Akcja wyborcza 


OKRĘG I. 

W niedzielę, dnia 11 grudnia rb. 
o godz, 11 przed poł, odbędą się 
ZGROMADZENIA 
PRZEDWYBORCZE 
1) dla mieszkańców Mokotowa 
w lokalu dzielnicy PPS. przy ul. 
Racaiwickiej 4. Przemawiają tow. 

tow. Szymanowski į Gero; 

2) dla mieszkańców Czerniako- 
wa w lokalu dzielnicy PPS. przy 
ul. Nowosieleckiej 1. 

Prócz tego o godz. 4 przy ul. 
Gościniec 25 odbędzie się zgroma 
dzenie dla Siekierek, Przemawia- 
ją kandydaci oraz inni mówcy. 

Dziś o godz. 20 w lokalu Demo- 
kratycznego Komitetu Wyborczego 
— ul. Książęca 7 m. 4, odbędzie się 
informacyjne zebranie dla inteli- 
gencji pracującej I okręgu wybor- 
czego. 

Imieniem Klubu Demokratyczne- 
go przemawiać będzie ob. J. Grzę- 
dziński płk. w s. s. oraz tow. Br. 
Ziemięcki, H. Raabe i S. Grot. 

OKRĘG IL 

W piątek 9.12 o godz. 7.ej w lo- 
kalu Grójecka 94 zebranie domo- 
wych mężów zaufania dła obwodów 
10, 11, 12, 13, 14 i 15. 

W sobotę 10.12 o godz. 7-ej wiecz. 
w lokalu Grójecka 94 zebranie do- 
mowych mężów zaufania dla obwo- 
dów 16, 17, 18, 19, 20, 21i 22, 

OKRĘG V. 

W sobotę, 10 grudnia, o godz. 7 
wiecz. w lokalu przy ul. Książęcej 
4, odbędzie się zebranie tow. mężów 
zaufania V Okręgu, proponowanych 
na pełnomocników listy Nr. 2 i na 
ich zastępców. 

W poniedziaełk, 12 grudnia, o g. 
7 wiecz. w lokalu przy ul, Książęcej 
4, odbędzie się zebranie tow. szofe- 
rów, zamieszkałych na terenie V 
okręgu. Sprawy ważne i pilne. 

We wtorek, 13 grudnia, o godz. 7 
wiecz. w lokalu przy ul. Książęcej 4, 
odbędzie się zebranie kierowników 
obwodów. Obecność wszystkich kie- 
rowników konieczna, 

OKRĘG VII 

W niedzielę o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w lokalu Zw. Zaw. Introli- 
gatorów ul. Elektoralna 27 wiec wy 
borczy, na którym przemówienia 
wygłoszą tow.: St. Dubois, St. Gar- 
licki i inni. 


ZEBRANIE KOMITEU 

WYBORCZEGO 
wraz z kierownikami i zastępca. 
mi wszystkich obwodów, Odbę- 
dzie się dnia 13.12 — we wtorek 
o godz, 7.30 wiecz. w Zw. Druka. 
rzy Nowy Świat 38. 

OKRĘG VII I VII. 

W niedzielę dnia 11 b. m. o g. 
11-ej rano w sali Ateneum Czer. 
| wonego Krzyża 20, Odbędzie się 
WIELKIE ZGROMADZENIE 
PRZEDWYBORCZE 
dla wyborców Okręgu VII i VIII. 

Przemawiać będą tow. tow. D. 
Kłuszyńska, M. Sierakowska, St. 
Garlicki, A. Skrzyński, W. Tuło- 
dziecki, 

W części artystycznej chór Zw. 
Zaw. Drukarzy. 

OKRĘG XI. 
W niedzielę dnia 11 grudnia od 
| będzie się w lokalu Zw. Rob. 
Przem. Chemicznego ul, Elektoral 
na 14 m. 126 
ZGROMADZENIE 
PRZEDWYBORCZE. 
Przemawiać będą czolowi kan- 
| dydaci sty Nr. 2 XI Okręgu Oraz 
przedstawiciele Ruchu Zawodo. 
wego. 
OKRĘG XIII (Woła). 
W niedzielę dnia 11.12 o godz, 


11 rano przy ul. Wolskiej 44 odbę 
dzie się Zgromadzenie Przedwy» 
borcze przemawiać będą: tow. 
tow. ARCISZEWSKI, OB. ŁA- 
ZOWSKI, DRATWA, BOCZKOW 
SKI, PRAGIEROWA, PLUCIŃSKI 
I PERCZYŃSKI. 

ROBOTNICY. WOLI PRZY- 
BĄDŹCIE MASOWO! 


DZ A 

Biura P. P. S. i KI. Zw. Zaw. O- 
kręgu XII mieszczą się w lokalu dz. 
P. P. S. ul. Wolska 44 i Zw. Meta. 
lowców ul. Wolska 42 tel. 9-96-11 
czynne są codziennie od 9 r. do 9 w. 

W poniedziałek dnia 12.12 o godz, 
6 m. 30 w lokalu Wolska 44, odbę- 
dzie się zebranie kierowników obwo 
dów. 

W poniedziałek dn. 12.12 o godz. 
7 wiecz. w lokalu Wolska 44 odbęr 
dzie się zebranie obwodów 20, 19, 3, 
26, 32, 10 i 15. 

W poniedziałek dnia 12.12 o godz. 
6 wiecz, w lokalu Wolska 44, odbę- 
dzie się odprawa. członków A. S. i 
Młodzieży. 

We wtorek dnia 13.12 o godz. 6 
m. 30 w lokalu Zw. Met, Wolska 42 
odbędzie się Zebranie Mężów Zaufa- 
nia. Obecność punktualna wszyst- 
kich tow. tow. konieczna, 

We wtorek ania 13,12 o godz. 6 m. 
80 w lokalu przy ul. Wolskiej 44, 
odbędzie się zebranie 15 obwodu. 

OKRĘG XIV 

W sobotę, o godz. 7-mej, w lokalu 
przy ul. Kaczej 7, III piętro, odbę- 
dzie się zebranie wszystkich kiero» 
wników obwodów i mężów zaufania 
okręgu. Sprawy bardzo ważne, 

Okręg XIII, 

W niedzielę o g. 10 rano odbę* 
dą się w lokalach dzielnic PPS 
przy ul, Kaczej 7 i Wroniej 65 
zgromadzenia wyborcze, Przemae 
wiać będą kandydaci, 

+% 


5 

W poniedziałek, dnia 12 grudnia 
o godz. 7 wiecz. w lokalu przy uł. 
Kaczej Nr. 7 II p. odbędzie się ze» 
branie Komitetu wyborczego XII 
Okręgu oraz mężów zaufania i kie 
rowników Obwodu. 

Sprawy ważne. 


Okręg XII i XIV, 


W niedzielę 11 bm. o godz, 12-e] 
na boisku RKS „Skra“ przy ul, 
Okopowej odbędzie się wielki wiec 
przedwyborczy dla wyborców okr. 
XIII i XIV. Przemawiąć będą 
tow.: T. Arciszewski, H. Raabe, 
oraz kandydaci z okr. XIII i XIV, 

DWIE WIELKIE AKADEMIE 

KOBIECE NA PRADZE, 


W niedzielę dnia 11 grudnia Ko- 
ło Kobiet przy dzielnicy „Praga“ 
PPS zwołuje dła pracujących ko- 
biet Pragi, Annopola i Grochowa 
dwie Akademie kobiece. 

O godz. 4-ej pop. w Związku 
Rzeźników, ul. Fioriańska 12, 

o godz. 5-ej pop. w Związku Me 
talowców, ul. Szeroka 22, 

Przemawiać będą: St. Himlowa, 
St. Krygierowa, J. Kulińska, St, 
Gajewski, H. Bielicki. 

W części artystycznej udział 
weźmie Centralna Scena Robotni- 
cza, 

„KOBIETY W RADZIE 
MIEJSKIEJ". 

W poniedziałek 12 bm. o godz. 
7.30 wiecz., staraniem Tow. Kiu- 
b:w Kobiet Pracujących, odbę- 
dzie się odczyt zbiorowy n. t. „Co 
mają do zrobienia kobiety w Ra. 
dz'e Miejskiej“, 

Przemawiają tow. tow. Kłuszyń 


ZA 


ska,  Krygierowa, Sierakowska, 
Waczkowska, oraz ob. Flesza. 
rowa. 


TEA 


TEATR ATENEUM: Dziś kome- 
dia Roger Ferdinand'a „Kupiec i poe 
ta“ z udziałem Mariusza Maszyń- 
skiego. 


TESST 
TEE WIELKI 


Dziś 
„FAUST“ 


z gościnnym występem 
A, Kaktinsa 


Jutro premiera 


„Madame Pompadour" 
" z J. Brochwiczówną 


TEATR NARODOWY: 


8 wiecz. 
pkt. „Szaleństwo“ de Peyrot.Chap- 
puis, w reżyserii A. Cwojdzińskiego 


TEATR LETNI. 8 wiecz. punkt. 


wesoła komedia „W roli głównej 
Barbara Bow“ Durana., 
TEATR NOWY: „Złoty deszcz". 
TEATR POLSKI. Dziś i dni na- 


J. Iwaszkiewicza „Maskarada“, 


| się“. 


TEATR „BUFFO“ (ul. Mokotow- 


stępnych świeżo wystawiona sztuka 


TEATR MAŁY: Ostatnie przedsta 
wienie komedii Sardou „Rozwiedźmy 


TRY 


ska 78). Dziś „Porwanie Sabinek*, 
| TEATR „MAŁE QUI PRO QUO”. 
Codziennie rewia „Wielka czwórka” 

CYRULIRK WARSZAWSKI DZIŚ 
wielka rewia „Fric-Frac", Pocz. o 
godz. 7.30 i 10 wiecz. 

WIELKA REWIA: Dziś wiecz. ře- 
wia „Raj dla kobiet“, 

TEATR „5.15%. Dziś operetka Kate 
mana „Księzna Czardaszka'* z Bling 
Giestedt. 

TEATR MALICKIEJ; Dziś świe. 
żo wznowiona świetna komedia „Tra 
fika pani generałowej* z Malicką. 

TEATR KAMERALNY: Dziś no. 
wo wystawiona sztuka Mortin du 
Garela „Rodzeństwo Thierry“ z Ad- 
wentowiczem i Grywińską, 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36.40): Cocziennie „Uciekła mi 
przepióreczka'* Żeromskiego. 

TEATR ARTYSTÓW „CRICOT" 
W Kawiarni 1. P. S. ul. Królewska 
13, wystawia codziennie komedię 
średniowiecza „Mistrz Patelin“. 

STOLECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś o g. 19 „Głupi Jakub“ 


przy ul. Czerniakowskiej 128 i 
„Sprawa Moniki* przy ul. Modliń- 
skiej 21. 


KUKIEŁKOWY TEATR BAJ w 
sali Konserwatorium ul. Okólnik 1 w 
niedzielę dn. 11.12. o godz, 16-ej 
„Historia cała o niebieskich migda. 
łach“, 


w A 
2 Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robo tnik“, Warszawa, Warecka 7, 


